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cujące Francji do WUllożema dzi'ałalno~ci na 
rzecz pomocy paŁnotom greckim, prześlado­
wanym przez reakcję. RelZolucje protestacyj­
ne opublikowały również inne o.rganizacje 
społeczne i zawodowe Fralllcji. 

[ Cyniczne oświadczenie zbrodniarzy 
NOWY JORK (PAP) - Amerykańska par­

tego Związiku depes'Zę protes<tacyjm~ na !mdę tia robotnicza w;'Stosowała na rece Trumana 
rządu g;recikiego i zwrócił się do ambasadora i MarshaHa prote.st przeciwko m-asowym eg­
brytyjskiego w Atelllach % żąda!lliem ingeren- ze.kucjom greckich dzó.ałaczy an.tyfaszystow­
cji w celu uratowania życia demokratów grec- skich, oraz zażądała zastosowa!llia na~hmia­
kich. stowych środków celem zapobieżenia dalszym 

ATENY (RAP). Agencja l1:ądu ateńskiego podaje dzisiaj komunikat greckiego ministra 
Porządku Wew»:ętrme9~, Consta»;tlnll., k:tóryma być "zaprzeczeniem" pogłosek "ja.1wby 
masowe egzeJ;:uc)e wię:mlow greckIch były ak tem odwetu za' zabójstwo ministra Sprawiedli­
:'loki Ladasa '. W tym .. za'prze;cz~niu" rząd ateński jednak oświadcza, że postanowiono 
Jednak wykonać 500 wyrokow smlercl na pa triotach greckich, znajdujących się już od 
dłuzszego cz~su w więzienia'\"~. Komunikat .rzą do wy potwierdza, że z 'tych 500 wyroków wy_ 
konano w C1ągu ostatnich dnI 200 i że "pozo staje jeszcze do wykonania" 300 egzekucji. 

Swe'tarz generalny ZwiiFlc'l1 Pracowndków egzekucjom. Przeds·tawiciel tej partii oświad­
Portowych, Barrelit, opublikował oświaoczelIlie. czył dziennikarzom, iż tetro,r cmtydemokra­
w którym również protestuje przeciwko mor- tyczny w Grecji jest nieuniknioną konsekwen­
der-stwom, dokonywanym przez władz.e grec- cją doktryny Trumana, broniącej dyktatury ta­
kie. Oświadczenia i depesze protestacyj!lle zło- szystowskiej w Grecji. 
żyli' również: członek IZ'by Gmk! % ramienia Amerykańska Rada do Walki O Demobil.­
Partii Pracy, Thomas, znana aktotlka TorndY'Ck, tyczną Grecję rozpoczęła kampanię protesta­
członkowie Rady Miejskiej 'Londymu, Wemon cyjną przeciwko egze.kucjom w Grecji. Rada 
i Coo'k, dzi6l!lnikarz Suffer i i'Il[le osobistości wys·tosowała do ONZ memorand'l1t1ll, domaga­
świata poH~ycznego i kulturalnego. jące się śledz.twa w slPrawie terrOO'y.stycz.nych MOSKWA (P AP) - Jak donosi agel!lcj,a uczestnicy ruchu zawodowego wysuną po_ 

TASS, terror w Grecji wzmaga się :r; każdym w8zechne żqdanie położenJa kresu tym zabóJ­
dniem. W dniu wczorajszym rozstrze·lalllo stwom". PARYŻ (PAP) - ,Humarute" og'laSrLa IeIlO- działań władz ateńskich. Rada potępiła ostro 

mcję CGT, która protestuje przeciwko terro- oświadczenie szefa misji amerykań\Skiej w 
rowi, stosowanemu przez rząd grecki przeciw-

j 
Grecji, Griswolda, który aprobuje akcję amty­

ko d-emok:.ratom. Konferencjoa wzywa masy pra· dpJIlokratyczną rządu a/eIiskiego. 

, znowu 54 osoby, w tej liczbie 8 kobi·et. W ten 
sposób w ciągu trzech osia/nich dni rzqd ateń­
IL1{i dokon.aJ egzekucji 2fł os6b. 

Większość roz,<;trzelany-ch stanowią aktyw· 
nI \1czestnky ruchu oporu z okr.96u okupacji 
niemieckiej. 

RZYM (PAP) - W' odpowiedzi na wiado· 
!ilOści o wzmagającym się terrorze rządu ateń· 
6kiego, robomicy najowiększych ośrodków 
prz~my5łowyoh Włoch UChwalaj" rezolucje, 
w których protestują przeciwko nowym be­
/lliaJ.sfwom reakcji greckiej. 

Komitet Ceilltralny WłoStki ej PartIi Komuni­
&tY'Czn~j opublikował oswiadc-zenie, w którym 
wyraza głębokie oburzenie % powodu maso­
rych egzekucji patriotów greckich, waIcl!q­
cych o wolność l demokrację. Mord&s'twa 
dokonywam! w Atenach - czytamy w oświad­
G:eniu - "q jeszcze jednym dowodem lego, 
'ze rea!rcja greck<1 chce l'Ja pomocą bagnetów 
crl1g1o-C!1I1<~rykaft8kich [ reln€aJf, przed którym} 
bled.n.ą wyczyny, 1C!c<lZ}'stowskie, ~n1szczyć 
wezysthie swobody i zlikwidować 8UWereJ7J10ść 
kraju. ' 

LONDYN (PAP) Wie'le brytyjskich Związ­
k6w Zawodowych ogłasza -Q6tre prote.s!y prze­
ciwko roz:sŁrzeliiwaniu demokratów greckich. 
Sekretarz generalny Związku Pracowników 
Biurowych, Whi~e, oświadczył: "Wiadomości 
o tych slras'mych morderstwach wstrząsnęły 
każdym Anglikiem, który zachował jes=e po­
czucie uczciwości j huincmitCbTnOści. Sąązę, :te 

R kowallia W 

Sekretarz generalny Związku Tec1mik6w 
Budowlanych, Stanley, wystosował w imiel!liu 

• WI r o o a o 
Uchw,ały Kom]etu Wykonawczego Sw;atowej federacji IY/. laWa na sesji w Rzymie 

RZYM PAP. ,- KomHe1: W~onawczy Swia-! Swia'towej Federacjj Zwią2'.ków Zawodowych 
t01A{.ej Federdcji Związków Zawodowych rorE-' do Rady G06podalI'C:Zo - Społecznej ONZ. Po 
pa.trz.-ł na wczorajos7ym ze-braniu trzeci punkt obszerne,i dy.sku6j1, w k~ÓT'ej wzięB udział "'ail 
porządku dziennego. dot "CląCy IStoslh,ku l/lIllt Carey, Sidorenko, Tewso'll, Iii Vittotio ; 

północ 
loczq się z wieJkq 

fLo\IFA (RAP). Walki na północy PaleStyny 
między {)ddziałami Hagany li oddziałami sy­
ryjskiej i libańskiej armii toczą si-ę w daJseym 
ciągu z wielką zaciekłością. Największa bit­
wa rozegrała się wczoraj w mieście Safat, 
które jest fortecą zbudowaną jeszcze w okre­
sie wojen krzyzowych. Po całodziennej walce 
Hagana zdobyła cytadelę w Safat. Straty 
Arabów są znaczne. 

W okolicy żydowskiego osiedla Ram1'lth Naf­
tan 2:a.Tlotowano koncentrację oddeiałów li­
bańskich, które ostrzeliwują okohczne miej-

!!coW'oścl . .zydowskle (Jilied!e Jahalan 'rnlljdll­
jące się w poblizu północneJ granicy Palesty­
ny, było wczoraj ostrzeliwane z armat. W po­
bliżu arabskiej miejscowoścI Seczera odległej 
() 18 km, od Tyberiady, 'rozegrała się walka 
między Haganą a oddziałami arabskImi. Od­
działy żydowskie zdobyły tę mieJSCOWość. 
W pobliżu osiedla Mistl:m1'lr Haemek -;- Ha­
gana rozproszyła nacierające oddziały Ilrab­
skie, wśród ktorych znajdowała się, jak po­
dają źródła żydowskie, kilkaset żołnierzy 
irackich. 
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de.legaci Kanady i Rum'llitlil, Komi'tet Wylko­
nawczy uchwalIł jedlIlomyśll!lie projekt rezo­
lucjd, przed-stawiony !przez gooeral!llego sekre­
tilrza Saillanta. Tekst Iezolucj~ brzmi: 

,.Komitet wykonaW1Czy a'Probtlj~ ..hi~Jti, pod 
jętą przeIl .generalnego &elkre,tana, lZlIllierza­
jącą do Ioz6zenenia up.raWil1ień Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych w &toS'Uill!ku 
do 'Rady G06poda'l'czo - Społec1lIlej ONZ. Ko­
mItet Wykonawczy przyjmuje oz zadewolooiem 
do ~'1adomości powziętą decyzję w my§! kt6 0 

rej re.prerzentanci Swi~towej Federacji Zwią­
zkow Zawodowych mają prawo za:bierallli~ gro 
su na posiedzellliu plenarnym Rady GOl>podaro 

czo - SlPo!ecznej ONZ w kwestiach, !które zo­
stały przyjęte na pO'l'ządeik dzie:n.ny obrad Ra­
dy na wniosek SWiatowej FedelTacjd Związ­
ków Zawodo'>rych. 

Komitet wykonaW1Czy ubolewa, że Rada Go­
spodarczo - Społecz,na ONZ nie uznała M sto­
sowne przyznać Swia10wej Federacji Związ­
ków Zawodow)"Ch statutu analogicZll1e9'O do te 
go, Jaki posiadają pewne EPecja1.na lnsty,tu­
cje (np. Biuro Pracy). 

odroczone wskutek machinacji delegatów anglosask'ch 

Wobec powyższego Komitet Wykoillawczy 
zleca sekreta.rzowi g6l!lera}nemu po·djęClie ak­
cji, mającej na celu 'uTy'!!kanie rozeze['Zooia 

'upraw,nień Swiatowej Fedetracjd Związków Za­
wodowych na terenie Rady GOl5jpQdailCzo· 
Spolecznej ONZ". 

Po południu od!bTNały 61~ deibalty nad IV 
punk tem, po·rządku dzioonego obrad, dotyczą­
cym działallJl()ści Swiatowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w kierunku pOipierania ak­
cjoi, mającej na celu reaUzacj-ę pos1mQatów m­
chu zawodowego 1 ich rozw6j,..-(6ipTawa straj­
ków i organizacji zawodo""'Y'Ch). 

LONDYN (PAP) - Na czwartkowym po­
lSied'laTJiu zastępców miJnistrów spraw zagra· 
Jlicmych w sprawie A u&trii , kontyn'Uowano 
omawianie sprawy granic aus-triacki,ch i żądań 
Jugosławii. 

Delegat amerykański oświadczy!, ii 1) gra· 
nice Austrii powinny pozostać w takim stanie, 
w jakim były do roku 1938, oraz 2) iż Austrii!! 
nie powinna płacić żachJych reparacji. "Dopó­
ki nie uzgodnimy z sobą tych dwóch pun.któw 
- oświadczył przedstawiciel USA - dopóty 
me ma po co prowadzić dalszej dyskusji i de­
lega.aja USA nie widzi wożności kontyn'Uo,wa­
nia prac zastępców w sprawie traktatu au· 
6triackiego". 

Dcleg~t angielski poparł całkowicie stano· 
wlf!oko przedstawiciela USA. 

STANOWISKO DELEGACJI RADZIECKIEJ 
. P'!Zcdstawioie:l ZSRR, Koktomow. oświad­
czył, Iż de.legacja radziecka uważa żądania Ju­
gosławii za uzasadnione i -popiera je. Jednak­
że, ponieważ InJle de-legacje nie zamierzają 
pl"Zyjąć wniosków jugo~łow.iań~kkh, de,lega­
cja radziecka raz jes'lC"le oświadcza, iż goto­
wa jest ro'!:.pat!'2er wszelkie 'inne wnioski, pod 
I!ItI .... "' •• _ ................... . 

Katastrofa kolejowa 
"od Medio1anem 

l\1EDI:}LAN (RAP1. Między' Mediolanem a 
Vare-se pociąg pasai.ersld najechał na tT2Y wa­
gony towarQwe. które odczepiły się od po­
daqu towarowego. 

W wyniku zderzenia 7 osób poniosło 
śmierć, 11. 15 zostało powaźni!' TRnnych. Na 
miej~e przybyła ekipa Jatownicza. 

warunkiem, iż uwzglęchJią one słusme intere­
sy Jugosławii. 

Delegacja radzó.ecka c!)"Iliła wszystko, by 
znależć sposób sru6znego rozwiązania kwestii 
słoweńs'kiej Kar)"Iltii, jednakże przedstawiciel 
USA obstawał przy swej pierwotnej pozycji, 
ignmując słuszne inte.resy Jugosławii. Poparł 
go natychmiast przedstawiciel angielski, któ­
ry zaproponował przerwanie prac zastępców 
ministrów spraw 7.agramcznych dopóty, dopó­
ki delega<"ja angielska nie u,zgodlIli ze swym 

rządem możności kOilltynuowa~a dyskusji nad 
traktatem li! A u s>trią. 
I ZASTĘPCY MINISTRÓW PRZERYWAJĄ 

POSIEDZENIE 
Wobe-c stanowiska, zajętego pT'lez przed· 

stawi-cieli USA i Wle,lkiej BrytanM, posiedze­
nie przerwa!llo. Data następnego posiedzenia 
u6taiona zOoBtanie w zaleźnoSci od tego, kiedy 
delegacja 1I!llgielska gotowa bę<lzie do Konty· 
nuowania prac nad opracowaniem 'raktabu 
z Austrią. 

USA kontrolują blok szterlingowy 
Oburzen;e o,: nU brvty'skrej na dyktaturQ dolara 

Zjednoczenie partii 
robotniczych na Węgrzech 
BUDAPESZT PAP. - W środę odibyło się' 

w Budapeszcie posiedzenie komitetu poli<tycz­
I nego obu węgie'rS'kicll pa'rtid robotniczych -

komunistycznej i socjal - demobatycZll1ej. Ko­
mitet zatwi€ll'dził plam programu nowej Wę-

LONDYN (PAP). Dzienniki angielski!" przy-I nego w tym dzienniku. podkreśla, ze naród gierskiej Partii Pracujqcych. Uchwalono zwo· 
niosły na czołowym miejscu wiadomość, że brytyjSki powinien znać cenę jaką ma płacić lać kongres obu parti1 Iobotniaz:ych na dzień 
Wielka Brytania zgodziła się na przejęcie za pomoc marsha!lowską. 12 czerwca. 
przez S tany Z] ednoczon e k on troli n ad bloki em nll1ll1li1II1II1II1II1J1illllllllllllllllillllllllllllllJ!!hllll ' lIl1ll1ll1l11IUJUI"I"IIIIIIIIIIUII!IUII~I!IUIIlIUIIIIIIIIIIUII!lilllil!llllllllllłl111I11\11I11I11~1I1111111111111!lIll1łlll!llltłIlIIlIIlIIlIIlUIIII~I!m nl1!ll!lillJltillll~~IIIllIIlI!l' 
szterlingowym. ~ył to jeden z warunków pla­
nu Marshalla. k'tóry po długotrwałych roko­
waniach został przyjęty przez Wielką Bry­
tanię· 

Wiadomość ta wywołała głębokie wzburze­
nie w brytyjskiej opinii publiC'lnej. Minister 
Stafford CIipps zwołał w zwią'ku z tym spe­
cjalną. konferencję prasową, na którel usi­
łował uspokoić opinię publiczną, zapewniając, 
te Wtelka Brytania zachowa w istocie rzeczy 
swa kontrolę nad strefą szterlingową. 
Oświadczenie ministra Crip-psa nIe przekona­

ło iednak brytyjskiej opinii publicznej. ,.Dai­
ly Express" w artykule wstępnym domaga się 
ujawnienia wseystki~b warunków planu Mar­
shalla Autor artykułu wstępnego, zamieszczo-

Ponowne odwo!anie konferencji 
S1eŚC~1I palisiw zachodnich w sprawie Hiem:ec 

LONDYN (PAP) - Zwołana na wczoraj ple­
narna' sesja tajne; konferencji Wielkiej Bry· 
tanii, Franc;I, USA l Beneluxu w sprawie Nie­
miec, została W ostatniej chwIli ponownie od· 
wołana. 

Fakt ten wywołał licme komelJltarze 
Stwierdza 5'''} 'Że mimo długotr walych roko, 
wań nie o,,;~ ";ęto p'r'1zumienia w sprawie 
kompetencji i formy pl2.yszłęgo rząhl nie 

mieckiego, w sprawie Zagłębia Ruhry! !agad­
nień bezpieczeństwa. 

Tygodniik ,.Ne-w State5J!lan and Nation" cy­
tuje oświadczenie czJolIlika de,leg-acj! francu­
skiej, który % goryczą s'twierdza, że P.ngIJcy 
bezsilnie postępują za limą polityczną USA, 
IV wpelnoścl zapominając o kwestii bezpie­
czeństwa Francji. (w) 
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Proces NSZetowskich mo d ' · .', Komunikat r e r C O W I S Z P I e n O W Wojewódzki Komitet OrganizacyJTlY Mlod!zte l) żowego Wyścigu Pracy zawlauamia. że w dn1n 
f st l" 9 maja br. o godzinie 10 w sałi Olwęgowej Ko-Faszystowsko-endecka organizacla przed Sądem w o ICY misji Zwią.z.ków ZawodO\vych Y' ŁOO:z1, przy 

. . . ullcy Traugutta Nr 18, odbędzle się urOC'Zysta 
WARSZAWA (PAP). Przed WO.I~kówym Są- wydzlnł6w i członkiem prezyd ium zanądu hlerBł stałp wynaqrodzeme, a pr6cz tl!gO olny akademia, połączona z wręczeniem nagród czo-

dem RE'lonowym w \i\Tarszawis rozpoc~ął się głównego Str. Narodowego. Orqaniv.ator terro- mat '!la cele orqan!zacYlne 10 tys .dolarów. lewym pJ'lZodownikom pracy IV Etapu Młod7Je-
!proces członk6w nielegalnego Stronnictwa Na- ru i szpiegostwa otrzymywał stał", wynagro- Hajdukipwi('7, Lech był ~6łonklem :r:~{~uro żowego Wyścigu Pracy. 
Jodowego, dzeni",. zaf'lądu głównego SN I g wnym ~ a ni .Ie~ Na powyższą uroczytość zapraszamy mlo-

DT.iuhf"Ck1 l .eoo, członek zarzadu gł6wnego, Podymnlak Marlan hył za~tęp<:ą kierownika 11".1 (Jf~anir1acji. Pociohnle jak irmi oskarzenl ~ . J 
a następnie przewodniczący prezy<llum v.arzą- wydziału organizlI('yinego wi'lrszllw5kiego okre orqilnizowill rl1. lalal11o~ć ~zpieqowską 1 terro- \ .: t 8JCU r· 
du qłówn/"go nielegalnego SN oskarżony jest gu SN, II następnie członkiem prezydium I kiE'- ryslyczną otrzymując stale wyńagrodzenie oraz s ~ wo ny. f; I P a 
o W'Q\?ółdziahm ie z okupantem przez przeriw- rownikiem wydziału karlr zawodowyrh zarq:ą- ponildto na ('ele organizacyjne 33 tys. dola- Woj. Kom. OTk,r9. MłK od'Z.ZWYZ' c gu l' cy 

. N Z . 1 TO·W. przy O . om. w. aw. 
!tawlan ie s i ę akcii oporu prowadzon ej przez d~u~g~ło::.. w::n:f'q~o~S:::... . .:::a~p:,:Ta~r:!ę~o~rg~a~n':;l:..z:ac~. y~n~ą2.p~o-:..:...:..:.::.:. ..... ___ ........ ~-. __ ..... __ .......... _--------=-";",,,-----------
polskie podziemne siły zbrojne prll:eriwko ar­
mil niemieckiej i niemieckim władzom okupa­
cyjnym. 

W ramach 5W"j działalności po wyzwoleniu 
kra jll DzlllbE'cki oskarżony jest. o kierowanie 
('ałą działalności ą antypaństwową l terrory­
styCZ'llą SN, oraz o przekazywanie za granic!! 
raportów szpiegowsldr:h, r;ebranych przez siat­
kę wywiadu titronniclwa narodowego. Za swą 
działalność organizacyjną Dziubecki pobiera! 
stałE' wynagrodzpnie pieniężne oraz przyjął od 
ośrodków zagranicznych w okresie 1946 T, do­
~acj'l pieniężną w wysokości ponad 33 tys. do-o 
lMów. 

Mąc1ńs.ki Tadeusz, członek prezydium i kie­
rownik wydziału. organiERcyjnego SN oskarżo­
ny j~ o zorg;mizowanie w czasie okupacji 
wywiaciu an1ydemflkratycznego dla likwido­
wania dziilłaczy niepodległościowych OTilZ o 
utrzymywanie kontaktów z szefem gestapo 
wan:zawskiego. Po wyzwoleniu kraju Maciń: 
ski był jednym g kierowników dział~lności ,!-n;­
typaństw<lwej terrorystycznej 1 szplegowsk lel.. 
Za pracę organizacyjną otrzymywał. ~ta1e wy­
nagrodzenie pieniężne oraz dotacje w sumie 
1800 dolar6w. 

Ekert Bronisław był zastępcą kierownlka 
propagandy :zarządu głównego SN, a następnie 
członkiem prezydium SN i kierownikiem wy­
działu propagandy. Inspirował ter:o~y6tycZną 
driałalnooć plar:ówek SN. Gromadz\ł l przeka­
zywał 'Zagranicę wiadomości s7.>piegowskie. Za 
prar:ę organizacyjną pobierał stale wynagro­
chenie. 

Chaberskl Ludwik był kierowniklem szeregu 
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wywolui ą oburzenie i protesty szerok~ch rzesz społeczeństwa 
MOSKWA (PAP). W depeszy 'I Hel~lnek nla, laik w la1.acll 1929-1930, gdy przygOlto- \ wić Jako z'brodniCfl8 .różne całkowIcie ~egal!l!.. 

agencia Tass cytuje, za dziennikami fińskimi, wywano obalenie sn", l"9a1n('90 rz~u ł usta- zebrani~ 1 iI;tne .przejavrv: dz~ałalności obywa­
inte.rpeJację S-elu deputowanych. należących 110wi"nle dY'l<tatol'~kieJ władzy. prawIcy. teli, zmlerza]ą~.el. do ~eal1zaCJl il'efonn społecz­
do Demokratycznego Związku Ludu Finlandii. :Jedna z form tej d7.inłalnoś::1 fE·akcii jest nych, do podwyzszen1a zarobków., lub d~ 1'02-
Interpelacja ta, skierowana do rządu fjń~1cie- roZipOlWs?:ecbnial1le kłamliwych I prowo.\cacY'l- woju pl"lyjaznych stosunlk.~w mIę~y Pmlan­
go s1wierdza, że obec111e prowadzona le5t w l1Y'Cb twieTdll"ń l pogłosel<, ze pomor.ą których dią a Związki~m RadzieckIm. Koła .te grożą, 
Finlandii pTZeeti.wk~ komunistom i innym oby- mihlje !Oię w7.hud7.ić wśród IU~ll wątpliwości obywat.elom, bIorącym udział w takIej d:z1.a­
warte10m dem(}k>ratyo:nym taka sama kampa- i niepnkńj. Koła reakcyjne USIłują przedsta- laJnoŚcI . d-'" __ ";;~ ___ "";'_"":" _____ :"'_"":"_~_~- _"';';..... __ -_....;..-' _______ Dalej intetpelacla oświadcz~- "czy rzą """. 

wiadome są celfil' prowokaCY'lnej duata1nośd 
prawicy w l!"'S:Zym kraju l jej fQll'my' Czy rząd 
wie, ze w działalności, Jdór" zagr~a spokojo­
Wi publiamemu t sźkodzl '!itOS'lrnkom naszego 
kraju z państwami za.gtaJlllcznyml biorą uchlał 
nieikłórzy urzędniqri Jakie krokI zamierza 
przedsIęwziąć rząd wobec wspomnianej dda­
łałnośd dla zabe~łlC'Zenla w na'szym kraju 
rozwoju demok!1'alyn1'1ego, dla wykonania na­
sz}'lCh' zobowiązań mh:rl7.ynarod(rwych, utrzyma 
n1apowszechnego spokoju 1 ukarania win­

Obrady o i 
WARSZAWA (PAP). Pod preewodnktwem I 

posła Gwiazdowirza (SL) odbyło ~ ~ę dnia 7 
bm. wspólne posied7~Die 1<0mi~jI ~'[Jółdrz.lekzo­
ści, I\prowizacJi i halJldlu OTiU. przemYsłowej: 

Tematem obrad hyły sprawo~dBni!l ~ <'I' rzą­
dowym rprojekrie ustawy o centT91ny'lJl zwi~'l:­
ku s:r;ółdziek!l.ym i centralach Sp'JłJzlE"ni Ipo­
se~ J. Burdzy), o rządowym projekcie wra,"y 
o centralach spółdzielczo-państwowy -h (po~eł 
F, c nkowski), () rządowym projekcie tlstawy o 
p'~ edsiębiors lwach rpaństwowo-spółdzlelcz ych 
(p~łanka Strusińska). 

ejmowych 
Po wspńlnytn posiedzeniu komisji, ndbyło się 

kT'Ó'lkie posiedzenie komisji pl"lem,yslowej, 
ktr.remu przewodnic'7.yl poseł Obrączka (PPS). 
Następne posiedzenie komisji przemysłowej 

odhędzie się w dniu 13 1I'Il'1ja br. o qodz. 10.30. 
Temalem obrad będzie przpdyskutowanie de­
kretów rządowych, wniesionych na ostetnim 
plenum Sejmu. ny<:.hł" 

mowy Joh • 
10 D a 

Do pastorów - o pokoju, do giełdziarzy - o wojnie Po zreferowaniu proJekt6w ustaw przez 1'0-
sH.Ci'egó]nych referentów i wniesieniu szer!'!gu 
poprawek, projekty ustaw zostały przesłane 
specjalnej podkomisjI, w skład kt6re1 wp.szl~ NOWY JORK (PAP) - John poSltełl' Dul­
referenci oraz po jednym przedstaWIcielu z lf'<S,. doradca polityczJlY o~,a;nów kierowni· 
każdego klubu poselskiego. C7.y<"h partii re'PU!hl~kl!ń~kiej, wygłosił na kon. 

fenmcji dll.1.chownych 'Pro,testand.dch przemó· 
wienie, poświęcone sytuacji międzynarodowej. 

Na konferencji lej uchwalono tzw, pozy. 
tywny prog.rarn poJ<'O}u, w kfórym potęplooa 

:zo.s/.Qln propaganda WOfe!lJll11 waz hl8tp,rycama 
psychoza, lizenom! w Stonach Zjedn().QZQIIych. 

---------------------------------
John Forrs1er Dua~es, przemJlwiają'C do ame-Buduje y 'lny Dom 

PracoW'\1lcy Fabryki Mydła TecJlD!cz!'l~() 1.000 złotych. ry'kafu;okich du.choWlOych pro~esta'll.ckich, kM· 
Domowego R. S~,bellSki, Łó<li., lJiJP'OwII nr. 20, W"'zw.ani 1!1T7f'7, tow. Zaipę<:lowl'!\cl~o Wjpła. rzy wy""tą.piH przeciwko pra,')aga'lldzle 'Wojem.· 

wpłacili lIla budowę WSjpÓI!Jn"go Domu 20.000 caJ~ na Dom ZJP<lnorzo,ne.! Pl'Irtii tow. ST.pak nf'j, ośwlndazy/, te wJodomo, Ji "prryw6dcy 
zlotych. Józef 2.000 zl, ~ow. SZipaklÓW1IlII Zofia 2.000 '!'l. radzieccy nie pragną wolny". Mówca dalej M-

CzlonocQlW'ie koła PPR i PPS pmy ZIln:~iWle W dJni'tl 14 ikJwie1Jl'lda br . .na otClprawde ko. znac,zył, :te "olJtate<WIe ceJfJ komunizmu pg. 
1Iw. Pol!i.gr. w Łoooi wplacajll d 3.800. memd.am.M-w fabiryCILnych, kl~roW1lli<ków komi- krywają Bil; li ceJaml chrlleAcl/ań.9twa, a róMJ-

Kolo PPR przy P.D.T. wpłaca zł 1.200. seriatów j dch IUł<'lt ępców, ikollll€ndantów ob. CłI polega ~a mete><!ach drEJalanjo", W końcu 
Dyrekcja, Rad.a Zalk.ładow-a l RobotmJ.cy wod6w 1 ich zastępców ze.bralllo lIumę 3.555:z1 Dulles o~wladczył, ze ,wolna osJab1Jaby U!tr~J 

Pa~twowych Zjedn. Zalkładów PJ'%eIlll)'l'lru Ka. (trzy tyw,lll>C'e pięćset p<lę6d'lllesillrt lPdęć ~) na _amerr.ka.nski I przyniosłaby korzy~cl komum· 
pelm;:miczego Fa.bryki Nr 1 (da'WmJiej Schlee) \}u.dowę Wll\Pó1nego Domu poł!\Czonych PaTt~i slo m . 
W1placajll zł 7.100 li w:zywajll P-aMtw. Fabrykę RQbomiaych t W'Zywamy d'O podobnej 7ihi6r· W kilIkanaście gon'1Ji.n p6tn.iej Poster DUJl. 
Karpelu,s.zy Nlr 2 (daWlllieJ Go.epipert). ki Wojewódz.'lt/\ Kornl!lllJd, ORMO. les Wyg:ł06łł przed mną p~i>cZlI1ością, zebra-

Kolo P,PS i W'R pr.zy Sz!koue Plrawnia.eol * • .. nil w jednym z lIlowoJo,rs!kic'h ikl'l.!Ihów, drugie 
w;plac,a !ZI 1.560. / SP~OSTOW ANIU! przemówienie, w którym wróctł do swej roll 

Tow. CzeremU6zk.in Mikołaj, wezwany pne:z. Na wezwanie ~ow. Zape;ndowE'lklego Stefa· podżegacza. JaIk podaje ageincja Reutera _ 
tow. Kowarsza Jó.zefa, WiPłaoa ~ 1.000 i w:zy- [1·a, tow. Bram.dJt Jan WlP'łaca zł 2.000 i wzywa Du'liles w ostrych słowach zaatakował "cIzIa. 
wa tow. tow. Mirl11era StatIl.Qslawa, lIladinstru:r- tow. Kr:recho wslk.iego , Tomalaika, Rajmonda, łalność komunistów na caJym §WIie-cJe". Mów. 
1:'O~a tow. Maty&a SltaJnis1lawa, ~t. Ikollblrolera MOIfawsik.ie.go Zenona i Korocltz·iej1s'kiego Ry- ca wypowiedział się za utworze!lliem specjał. 
KEt oraiZ 10M'. LeiWa'Ddowsk.iego Czesława, za· 6zalrda. nego de'partame.ntu, któryiby II'OZipOI"lK[JdOZał wieI. 
6tępcę zawiadowcy II z.a.jezdJni. . Tow. KoZ'łows!ki Jan, we'llw8!lly pa:!Ze'l. tow. kimi fU'Ilduszami w celu "rz.ahamowania pocho. 

Tow .. HY'l'a .. Wacław .WJPłaca na iDo~ ZJed· Kovłowsloeqo R~zal'da: W1plilca .rz:ł 2.000 a "!łzy- d'tl komUlllizmu·'. DuNes uważa, ie ,,bęctzie t.o 
~ocozol[leJ Parta 3.000 zł a wrr.ywa tow. Tlm(}!1ie· wa low I" \" . i\ " I"" lprr" Soh1e!W.czań"'kJego, ocljpowiedlDi& przOO/;tięwzięc:.iĄ, które nale<ŻY 
j.ew~ .. t\n :~o:n,iego Zak rl8 \\·"I.Jego, S aIS ina Edw<Hda, I podjąć cNa umrwalloo.ia pokoju", Mówca zazna· 

. Tow. Jezlerslkl. 'Wezwany. TH7('·7 ' P'" <;; ' r-. r;,.. nkę Ka.zimienza 4 wa.adY'5lawa lMacie,}ew. <:zył, 7.& temu celoWi! słtuży rÓW1l1ieu. Pdan MaI" 
fanczyka, w:p~aca lIla Dom Zjedl1locz.oJleJ J 'd,~1i I ,:"~ca n. . sh aJlJ a, • 

53 :viado~ości z~pomnial o. tej drobJ'lostce. Ma-I Alt' M . dal~zp- rnzmyśl?J'lla njp było CZ"lSU. 

Jor wrodł WIęC do gabmetu l zatelefonował Rummel CIągle naglił, ~apląc i głośno przekll­
do garażu. Nagle usły~zał, ŹP. go woła Rum- nając caly świat. Nigdy . .ie~zcze ober~turm­

meJ. Nim zdążył odłożyć ~łuchawkę, gruby bahnfuehrer nie przeżywa1 tak groźnego m~ 
obersturmbahnfuhrer st.a! już na progu, gło- mentu. Jesz('ze iedno przelotne spojrzpniEl na 
ŚOO WT7.eSzcząc: zf'garek i Jakowlew skierow~ł !iię zdpcydowa 

- 'Co wy tu robicie. Laul'llbo.? Pn\"cież nie nie do drzwi. Nie miał wyhoru, gdyż dal!!ze 
wolno nam tracić ani sekutldy czasu. Wyo- ociąganie mogłohy wzbudzić podPjrzenia Rum 
braźcle sobie, iż znów dostałl"m złą wiado- mla. Zrf'sztą, mial nad7.ip"ip., iż jakoś wszyst 
mość. Ci prZE'klęci par1yzancl nie tylko za- ko 5ię wyklaruje - najdalej za godzin~. Był 
atakowali 7. nif'TlflCka ~zf'rf'g naszych pla- już na korytarzu, gdy nagl p na schodach u­
cówf'k, alp podnbno zbliżają Aię do na 1'. Po- kazała się smllkla i elegalJckfł sylwetkCl Lulzy 

- Ośmielam się zauważyć panie obersturm 
bahfurerze - Jakowlew nachylił się nad sie­
dzącym wciąż na kanapie Rummlem, - że 
pa-11 genE'rał von Scherwitz obawiał się iż ge­
stapo zainteresuje się bardziej polityczną stro 
ną ostatnich wydarzeń i pokrzyżuje w ten 
sposób jego plany odnośnie strategicznych 
zmian, jakie powinny nastąpić po ujawnieniu 
zdrady Helnza ... 

Rummel zbliżył Się do biul'ka I nerwowo łączenie telf'torlicznp z Nafto~m'\dem jf'st prze- MuUpr. Wyglądała na moc"Ql.~7.denprwowaną, 
podniÓSł słuchawkę, cedząc przez zęby: rwane. Bóg jedf'n wie, co tam się dzieje oddychala ciężko majac nietriM łzy w oczach. 

Oni mnie dziś chyba wpakują do domu obecnle. W każdym rnit'l, sądzę, że nasi nie Ale 1 tym razem tua]pta mlode; gestapówki 
wariatów! Zwariować w tym wszystkim moż- dali 1!obie rady z partY7.antami, bo inaczej nIe była bez zarzutu. Spojrzala ~zyhko w kierun­
na! _ i Rummel wprost wyszczekał do mem- ośmjelili by ~ię zawitać do na~. Kazałem ku zastygłego ze zdziwienia Jakow]E>wa. l, nim 
brany: _ O CO tam jeszcze chodzi? również aby z narni pojechali wszyscy obecni o1:icer zdążył COKolwiek pOWiedzip.ć, zawisła 

tu żołnierze. PrzYPul;zczam, iż w drodze spot- mu na szyi. wybuchając niespodziewanie pla-
Nagle twarz. jego przybrała purpurowy ko- ka nas niejedna niespodzianka... czem. 

lor. Grzmotnął pięścią w stół l histerycznie 
wrzasnął: Obrzuc1\jąc Jakowlewa ~tekiem urywanych - ' Njecb pan mnie ratuje, drogi Johanie!-

Oczy Rummla zn6w nalały się krwią. Pod­
niósł się nagle z miej~ca i gwałtownym ru­
chem rzucił niedopalone cygaro do popielnicz 
k!. Rzekł wściekłym tonem, nie kryjąc cał­
kiem swPgo oburzenia~ 

- Możecie nie mówić mi dalej, Launitz, 
Rozumiem o co chodz.iło Scherwitrowil Cho­
dziło mu o to. aby gf'~tapo nie wyprzedziło do 
wództwa.. Ta przeklęta rywalizacja między 
nami a wojskowymi nie doprowadZi do nicze­
go dobrego... Tym bardziej, że ci wojskowi, 
w rodzaju Scherwitza, znają się na polityce 
tyle, ile... - i Itummel nie kończąc rozpo­
czętego 7,c'!ania, wymownym gestem poka:zał 
Launitzowi, do jakiego st.opnia dochodzi po­
lityczne nieuctwo generałów. Dalsze wywo­
dy oburzonego ohersturmbahnfuhrf''''l Drzer­
wał nagły dzwonek telefoniczIl7-

h 
. ó wiadomości, Rummel pneJ'gicznie pociągnął go wyszlochała histeryczni.e, mocno obejmuJ'"c 

- ~atyc mIa~t zawr cić wszystkie wojska k d . d .., u rZWlOm 1, wyprze zając majora, pierw- zdumionego Jakowlewa. 
spowrotem do Naftogradu! Będę za chwilę szy znalazł się na korytarzu. Przysłuchując 
u waS sam!... . się pełnym niepokoju słowom Rummla, Ja- Na chwilę stracił przytomność umysłu ze 

I gwałtownie rz.UClljąC słuchawkę na biur- kowlew zachowywał zewnętrzny spok6j. Jed zdziwienia i o to właśnie chodziło przebiegłej 
ko, Rummel zwrócił się do Jakowlewa. nak w głfl..bi duszy odważnego oficera iskrzyła i chytrej Niemce, Uciekały sekundy a Luiza 

- Czy wiecie, Launib'., co się znów stało? $ię nadziela przybierajaca coraz realniejsze wciąż jeszcze szlochając mocno trzymała w ra 
Partyzanci ponownie napadli na komendan- kształty. A więc AnGrzej działa!". Wszystko mionach Jakowlewa. 
turę Jednocześnie zaat.akowano szereg in- odbywa się według obmyślon",go przez same- Manewr spryt.nej agentki udał się znako­
nych naszych placówek w mieście. Dzieją się go Jakowlewa planu. Czy tylko Andrzej zdą- micie. To, co się stalo dalej rozegrało się bły­
tam niesamowite rzeczy! Mamy już kilku za- ży na czas? Czy uda mu się szczęśliwie do- skawicznie. Jakowlew nie zdążył nawet się­
bitych oficerów ... - i nie liończąc zdania, kończyć wszYllt.kiego, o czym była mowa, gdy gnąć po rewolwer, gdy na skinięcie Luizy kil­
Rummel energicznie pociągnął Launitzi'l z.a Jakowlew 7(:gnal dzielnE:go pat"tyzanta, od- ku barczystych SS-owców rzuciło się nań z 
rękę: Chodźmy, majorzel Prędzej! Zara~ tam jeżdżając do Rummla? Major dobrze zdawat tyłu. Za chwilę leżał 'już na ziemi obezwła­
pojedziemyl ~obie sprawę z tego, że od ŚCisłego wykcna- d.niony t związany, patrząc dzikim wzrokiem 

Już na korytarzu Jakowlew przypomniał lua zamierzonego planu zależy, czy uda mu się na uśrniech~tą piękną twarz młodej NiemkL 
sobie, iż trzeba zatelefonnwać do s;larażu po I ujM z życiem. Wchodziły tu w grę nie tylko ( 
maszyny, Rum.mel w nawale rozpaczliwych godziny, ale po prostu minuty i sekundy.... 'ł ID. c. nJ 
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Pla~ .. Marshalla I pl 
JakImi drogami zmierza s!ę do odbudowy ciężkiego przemysłu Niemiec 

,II.orespondenc;a wIosna .. GlosuU} 
Fanfary amerykruiskll?! propagandy obwie,ściły cruemu świCl!lL/ o wcJągnięc./u Niemie-c Ill'kiegO rpiQlla "Daily' Express'\ uwaia;i~~ 

Mchodmch w O<Tbitę planu Ma'IshaJJa. Ten plrLll pełen rzekomych dobrodzIejstw, me. - MilcT'5hatHa p.owinien ulec rewizji dla Z1!ln.i-ej-
wedlul? opiJlii amerykańskie]! "filantropów" - dopomóc n aroq owi niemieckiemu w jego 51:ooia wpływu !fZądu a~eJrykańJS'ldego, 11 zW'ięk-
dalszel walce o byl, ma zapewnić Niemcom przyplvou, amelyka~ .• kl·C~ puszf'.k ~ }-OJ1""-I'·~ . drz;' 1... " .< .• '-' h ,,- .,-,. , nu k J •• ,= LL - ~" ~l\<.,' szenla u la~u ame<ry .... all"""lc t...a,pJ'I><LlIl'ltoW. 

ęJ3em, ame.ry aliskich papierosów j Iww)' blazylij~kiej. "Memoran.dum" ScbacMa zawiera również 

-- bj ' • 

an Schachta 

. dawało, ,by 61", te.NI·e~~y • "on'łowa,n,I'''~ A pogląd, źe ikalPitaHśd brytyj6<:y, amerykań5CY 
'" _'u~ ~ t' ~u ,,~, meryka i A'llgllia nie dlCą brać,; Niemiec' . t B l '. '!ni 

!ękl pr.zYJ!mą "wspaniałomyślnie" zaofl'arowa- l pan6 w sne,um powlnm W6pO e:z magil1.,a. 
fi T lowarów g'oŁowych, dłaWiąc tymcza-sem Mob- ta.mi kon<:ernt>w niemi-eckich odbudować nie-
ą ip<Jmoc: ymcził.sem, jaąr ,to -się okazało na ny przemysł ;pokojlQwy, a równocz-eśme 7.aka-

Nowy rekord przemysłu bawełnianego 
Przemysi bawełniany osiągnął w kvl'ie~ 

tniu nowy rekord przckraczając plan 'n 
więcej nii: 'dwa i pół miliona metrów. 

W ten :sposób przekroczyła. po raz pferw~ 
Sj!y produkcja pr2:emyslu bawełnianego 'Ill.' ' 

Polsce poziom 30 milionów metrów bieią,­
cyeh tkaniny_ 
Przemysł bawełniany na Ziemla.ch od c 

zys!<a,nycb przekroczył plan o pół mUł. om.!. 
metrów • 

Plan roczny w 11 nlłet "ęc 'I 
'Posledzen, .. lu Radv, G.OB,?.()..larcz<",]· Bl'ZOilll" '''woru ' miecki przemysł, co - zdalll!iem hitil-ePOW\!ikiego " " (' ZU]ą<: wywozu go towy'.b towarów do pańs tw d d d . 'd ' k' i ~ . b' pl'OdUJk:CJ~ ang!o;;dskleJ) s'ą na,wiek ci Irla za<:ho. wschodnich. ·Olfdl cy, o razlu 1P0fiume na'przo' e1lI!'opeJ'8I .'1 Panstwowe Zl!,klady Uszcz:eln en 1 Wyro ow 
OZie Niemiec d~ialiłc7e po.J.ityczni, którzy Pow~taje pytanie: czyż Amea:yc<l jo;tobnie go-spoda'f1kę. Azbestowych w Łodzi zobowiązały się wy~ 
w rlaID:& Man;halla WIdzą to. czym on jel'l! . pobl"leooe są. ta.k bardzo $'Urowce pochodzące Mamy więc z jedne<j ~rtrony -- ft>In:ea:yka·ń. konać roczny plan pr1łdukdj najpóźniej dfl 
w lStoCJ€" próbę slmlorli' o'" an' . ~,... . Z ~ich kapi,taJi6tów .i plan Marshalla, z dmg:ej d,lli~ 1 grlldnia. rlJ_ 

, . . .~ , la malq=u I go- z a9llębia Ruhry? zaś _ ploo Schachta. Oba ma]'" na widocrcu .Je- "" 
.~podarstwa niemieckiego przez. kapitał Ja .. -----J!1czny. .. . zag - K<tpi-ta} amerykański dY6ponuje nimi we- den W'SrJlÓlny ce1, !k.tórym j€-st odbudowa cięż· 

l' dług 6l'Nego uznania. Jest rzecz·ą :znaną, że wę- ki·ego przeł!ll}"Słu w Nieł!llczech. Nie trzeba 1'4onaci ziftm ~~1' nrA'~f'!>łli ~ ~ 
" , .. ~he podda'\'\"al~y Ili~ :a,liszywyrn i optyrnJ: gie.1, :zdobywany za bezcen w ,Niemczech, 'Przypominać, do czeqo doprowadziła M, f.inan- in $I~ . '. '-> iJ" Y u ut~::i " "1 
-.tv'c"Lrnym 'lJ.1.Ldz6!llIom, Jesli chodzi () 6l1mbkJ s:pnzedawany jest na'5tąp<nie przez am-e,rykań- 6owa,na przez amerykańskie baOO, odbudowa W brytyjskiej strefie okupacyjnej l w Ba­
fu:ans,9we 'Dl<tnu Marshalla dIa Niemiec - po- skkh eksporterrów po 1.5 dolarów tona, ale po pierws.zej wofinie śwriatowej. Nie tJrzeba. być w arii zapowiedziana zostala -- Lresztą w bar­
wledzia.! na tym posiedzeni11 prr.zewodm.iczący wiadomo jest rówm.ież w Niemczech, że część jaMlowidzą<:ym, aby lS'twierdzić, do czego pro- dzn łagodne] formie - reforma rolna Prze­
RaJdy Gosip?d.a~zeJ, dr Pue.n.de,r; dodając, że surrow<:ów, waż,ny<:h dla produkcji woj en-n-ej , wadzi ona oheMie. widziana jest bowiem pąrcela-:ja maiątków 
Blzo,ma, W<:lą'gIIUęta dó amerykan.sklego planu odprowadzana jesl z powrotem różnymi kan.a' SiPory w 6'prawie ame'rył.ań.sklej dntef\"oen. ziemskich o powie·n:rhni powyżej 500 he;kta· 
<,dbudo;;y .Europy, będzie mU6iala ponieść łami do koncernów ruemieckich, praoojących cji g-oslPOdaroz.ej pozostaną w Nleł!llcze<:h Za- rów. 
"pew;n., ofJary. pod aglo!J.C/'Ską kontrolą. chodrnk.h głosem wołającego !Da pUS'lCzy. Z~pow'iedź ta wywołała najw'vżme ObUI!!e i" 

To oświadczel!lli~ Puellldera, którego IN' 7ed- Wygłoooiała ludność r.acho,ooich Ni-ew],~, W ikrrajiu, w IMórym ocollltlol.a rSlplJ''ll:wotWal!l!a jes,t wielkich magnatów ziemskich, którzy zorgani-
nym wypadku !!lie można zaliczyć do przecIw. 4rzede w&zySltkim robotnicy, z dużym ~p.IP- de faNo rtyrko ;pr.zez dwa' moca<rllmwa, trudno zowali kam'Panię dla Z'Wa1~zanja reformy. Uko-n 
ID'ko·", !p'Oli~i moca,I1Sltw angJo6askich, po- tycyzmem odn-osząsię do obiej.n.ic, !którymi ich walczy-ć (} ;PlJ'zeprowadzenie uchwał poc:uiam- s1f.ytuował się komitet 'Z księci-eTfl Der Lvdem. 
tWle'r.~a. w <;ałośd wj'p'orwdadaną ni-ejednokrot. się kall'mi już od dwoch lat. Walika o kalori'e skich. W kraju, gd:z.ie :popiera,ne ~ą zalk:łady, na czele, klóry puka do drzwi ws!Zystki:h ba­
lllE! 0P1D1ę, ze pla'll Mar-sh<cl'la stanowi wrze. t.rwa w ąa'Lszym ciągu, a ostabniQ przyihrała pra<:ujące a'la ceMw'WQjen1!lyclh, tru,ooo mówić wars.kich osobistości, abj' '.';a:p,iecha,no tego 
<:zywi610ści jedynie olbrzymi, dochodowy in, :znowu na ostrości rre 'Wi'l41~du !Da kata6rbrofa~.- o rp·acyfilkac.ji i produlkcj.i po'kojowel. "b eg:p'rawla". Reforma rojna je~t pogwałce­
terN dla kapjta.J.i.ą/ów amerykańs.kiC'h. We(Uu.g ną sytuację "ŹyWIDościową w Dolnej Saikso1!lii. Tym wi~szeg·o znaczenia i tym wi ękS'Z ej 1!llem konstytucyjlllych praw" - tlumaC1;ą 0b­
i.stniejące,go pmj.elktu, Stany Zj-eoooc.zo:ne ma', PouC1;ani 'Przez rozmai,ty<:h proroków nowej., wyrtlZi6tQ6ci Illaohiera IW tycih waru'Thkach ł'ro- szamky niemieccy. 
1'1 do,starczyć Niemcom tylko produkty goto. proamerykańskiej przyszłości -dowied'zieJi I&ię wadzona zawzi~j.e ! niezmoTdowanie przez Swe argumenty książęta niemiE'~ry pop!"r~­
w~ oraz 6zmek :r. amerYkańskiego demobilu, Niemcy z !lJiemałym zodziwielrliem, że rÓW!I1ież niemieclde org.a!Ili:zacje ,po~t~powe i ,lewicę r(j· ją dowodami. Czarno na białym napisane je"1i:, 
ktqrego nie mogą 6przedat': gdzieindziej. Celny i "czarodziej lin,an,s.owy" Hitlera, 6karżany przez bomiczą walka o z.jeoooczen:ie NiEl1Il'i,ec :i ,pod- że na mo"y uchwał Kongresu \Ąfiedel'J.skiego w 
hędą ka,1!kulowa,ne dosta,tecanie 'W'V'6oiko. w każ- sądy niemieckie - Hjalmar Schacht, two'r,zy da,nie ich, j.1Jco całości, cz.teJ1ostron~ej kontro- rO,ku 1815 zi~ie przyznane zostałv im .. po 
t:lym razi-e lak. wysoko, aby móc całkowicie w dszy obozu Lndwigsburgnowy ploo urado- li, któTa wyłą-amie 1 je<iynie mogłaby zaperw, Wleczne czasy . 
1lla,]eŻllić niemiecką gospoda,r'kę od siebie, bo- wania Niemiec, oparty (rzecu: pros/a) na pod- rut be2ip'ie<::zeńllrtwo lróW!Il,ież sa;s~adującym . 'W 'wyniku tej kampanii ksiąi.ęc".f reforma 
Wl~. Niemcy 'la .t<IWa!ry ameryikarusilde mają stmA/ach planu Marshalla. z xachoooimi Nri·em'Cami państwom. I roma w Bawarii ilostała .,chwilowo" "'strz-
płaclc artykuJaroi bardziej c€'lUlymi, 1!liż walu, Schacht, ja.k to pisze korespon.d-e'llrt lmglel- LeOipold Mar·schmk.. mana przez władze arosJ:ykansik.if'. 
ta niemiecka, .tro'k: węgi·e·l, S'Il1"Ov."Ce, drzewo 1IIIIIIIIIIhlllllllllllllllllll111111111111llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!III11łlll!lllllll!1III1!IIUIIlUlIllll!"U 1 1IIIlUłIIłl1!lIIll1lłl!JlłllllllłUml!llł!lllllll!łl111l1lIłlIllIlUIIIIII1I11U1I11I11I1Il'i'!I'!II!"1II1Il1!Im,IIIIIIlIII'I!III"f!1 

.• -cheml1<aJia. c zf.lte.,.'cq pi!izQ 
Przy tym kombiIl<l<;YJrnym kontredansie go- --

6JPodarczyrn maJq być uwzględnione jedynie D' I • 
w którym. ka,pilał lm!erykań8/fl tE'3t .~peCi(ll;lIe 
zainlere~owa.ny. \JI/iadomą jt;t rzeczą, ze' kcn- na 12 k osnach' interesy wielkiego pnemyslu niemieokleQo, aczego pracUlę 
cem IG·Fdfbenindlhstrie dźwiga fiię na nowo Mar.-a Pvzlak do opln"'.i robAlnWl."z-1 Łodzi 
1, mlilt, " oawe,t - Jak €łychać 'l. !kół amen'- łII W ~ q;;; 

kari&kich - lPos'?:-cz~ólne fabryiki, :należące do M.~f' tQ kog" !\dziwiło. b ja, kobieta.tuż .śrzeJa.ll Niemoy, ., 1)1nie z .",nem n-letnim 
koncernu, mają być o<ldan-e z powrotem w rrę·' • 
t;~ ~;l.l'ch ddW1!lyCh. własdcieli. Równiei 2a- Iniemłoda.. dera,Da I schorowa.na, podjęł&m wywIdJ1 dflO obl)t!1l koncentrl.cyjnego. Tam w 
kłady Henł5cl1la, k,tóre 7aopa.trywały nJemlf><:- obecnie nowy wysiłek l przeszłam na obsm- obozie myśla.łam 'sobie lt niejednym t dzie­
be. d)'Wlzje p,lllcerne w czołgi .zostaly w,'Ją. n dwunastu krosien. Pragnę więc łę sprawę illam .ię myślami 'Ii moimi towan;Ylłzkami 
r.zone ost.atnio od przymusu dekartclizacji. li od wyjaśnIć tv oczach O'płn1i robotniczej Ło.dzł. ruedo«. Post&nowllyśm,. r.r.em, t.e jeźeli 
1 ma ja I?;drząd :zaildadów KruPPil oddaM 2: po· Pnede wS~!ltklm Ilhcę wtwtteI:dz!lć, te j lJrzeiyfem,. ł W!'6ełm,. 40 wolnej Polski, w 
wrotem VI ręc~ niemieckie. pr.t.ed 1'<'\'IJną pracowała.m na, dwnnutll kro- której będzie ta,ki 1IIłrÓJ ••. ~l\ki klua "w 

Plan Mal1!:halla,-<::LY, jaik 9" d'tlS na7.ywaj~: !n3.ch (ale nĄ a.utoma.taeh). Wtedy pracowll$ botnlcza od bIot walcu!", ło b~emy pn­
.• plil.1Il ptlmo<:y Euro'Ple", ma m. in. lta. 'Ladame ł!lom:na. Konów i na IItojl\łlyeh lila nłm!. łaUlV- eowa.6 J po 11 .odzlD dzłeD:n1e. 'POlIłanowłłyś~ 
",1ączeme z J!OW1l"ortem N~emiec Zacp.od,nkh d06 stów I!a.na.eyjnych \ dla.teKo często Ble mill- m,. lIobie. ze pra.cow!loć będziemy ta.k, &żeby 
gos~od",rki e~u?pe.iskiej, aJby (rpodobnol) fI~.a~ łam Z!J. co kupić kawałka. ehleba. dlamoleh rok. 193t już nirdy się nie J,'Iowt6nył.. 
ły 6H~ dla mej Ilzytp..cme-. W noczywll5t05Cl dzieci Nikt od IlU w wolneł Polsce Jrlte ......-..... 
zmi-erz.d on ipn:ede v.nszy&wm do odbudrowy fl:a- ' • ~ ~,,--.., 
kładów, które Zbl0iły Niemcy w czaS;le d~vóc.h W latach okupa.~.łt brałam udział w: ruchll ~byśmy po 12 ~/)dziD pracowały i niki na $0 
agresyjnych woieJf; światowych. podziemnym przcclwko okupantom hltlerow· nie pozwala. Ja. przeszłi&m w IIwmm czasie 

J.akże wobec tego wyglądać ma ,oz'wój po. skim, za.ś ojca mojego, matkę i brata oraz je- jako jedna. pierWIJzych 113. obsługę 6 kro­
kojowej produkcji iIliemie-cikiei, o .której &ię denastu innych moich bliskich 'krewnych roz-/sien. .. obecnie wespół II tow, K~rzenloWlką. 
tyl€ mówi? Czy ieto,tni.e w zakład.a<:h, gcl7.ie 
Wj"rabiano arma:ty, będzie ~ię p,rodu'ko WJe se­
,tyinie gamki do gotowania j mlynlki do mie­
leni a !kawy? 

Była i o tym mowa na tp<Jsied7.eni:u Rady 
GQ6PQ<ialC'Zej Bi7.onii. Przed6'tawici!!ll Partii Ko­
mu,nistyw.<Ilej, MueJler. 'Wy1kazał, 'że wywóz "'u­
IOWCÓW :z Niemiec Zachodnich od końca wOJ­
ny podnfósł się do 80 procel!lt, WÓWCZa6. gdy 
w lataclt przedwoJennych wynosił tyh'ko 7 pro· 
coot NaiomiaS'i: eikspo:rt t-oWM:ÓW gotowych, 
towllrów IP'rod'uikcjj 'Pokojowej "padł;; przed­
wo jennych 79 'PTocent lIla 9 IPTo<:e.nl. 

Lotniczki radzieckie' biją rekord', międzynarodowe 
W ZSRR Ellkończony 7.06tal lot dwóch kc-! między:narodowY<lh rekordów lotu na. ba1:ona<eh, 

biet lotnkzek Iwanowej i Tonkowej, które na Do chwIli ooecnej ' najl~zy wynilt osiągnęła 
balonie powietrznym przedsięwzięły lot długo- baloniarka radzieo::.ka Kon'Ciratiewa., która. w 
dysiansowy. Wystartowały one Wieczorem 22 maju 1939 r. utrzymała się w powietrzu 22 
kwietnia z lotniska w okoU,::y Moskwy i wy- godziny 40 m.inutŁ. Zd~'bywczynie ost.atniego 
lądowały szczęśliwie w rejonie Sasowa ,., ob- rekordu to 10tniciki (> dużym doooadcz.eniu. 
wodzię riazańskim, Lot trwał. 32 godz.iny 45 IwanOWi! l~t", już od roku 1932, 'Przebywała w 
minut j odbywał się w trudny-ch warunkach sumie w powiełrzu 2400 godzin. Ton1WWll. lata 
atmosferycznych. Według tymczasowyoh da- od roku 1936 i spędziła w powietrzu 1660 go­
nych Iwanowa l Ton,kowa pobity wyniki 5 dg;in. 

Ossendowską l Seweryniakową jak'!! !)Ier?'s!:e 
pl'2!~.s21łYŚmY' na obsłnwę "dwunas~!r", 

Niektóre nasz~ lmleianłd hvierdziły, żt!\ me 
damy rwy. że będziemy tylko psuć prodv.ku 

eJę. Ale okazlł.ł., się, te to .. ~trachy nil JJ!ł" 
eh.v·'. OtrzYnmly~my dobre I)!!now ł dobr 
wt\,tek. Dyrekcja fabryki robi, et' tylko m~' 
!e" lł.łeby nam PI"tyjść li tłł)moC'ł, ~eby r.'!.~ 
M nam IZla j!l.k llajlep;'eJ i "żebyśm:>" lIii~ ni" 
przepracowały. 

Jeszcze nIe Ul'ltaliłyśmy dokładnie. "'I'edbI! 
Jakich metod najlepieJ pracować. Tow, t{o-= 

rzen owska chce uraeowa.1S na.' ma.}y/lh 1lil:J;!ul ~ 
k .... ch. ja uś wolę duże. Przyszłość pokaże, 
~j Iposól> ;jest lepszy, N;J. razie chodzą. mil. 

je wa.rszta.iy "jak zegarki" ł. jestem !I!' nłeh 
aałktlwicle lSadowoJona. Cłes,zę się li!; teg~, Żf' 
J'Qoota tlobne mi idzie. cieszę 3lę, bo wiem, 
że każdy mó.j W%możony wysllek - to dalszy 
krok w kIerunku, urzedtermlnowegQ "'Ypeł~ 
nienia Planu Tl'Zyletruego, który umOctli pod 
każdym względem nasz kraj l po4nle1'!i!'J lI!i!'lrJ~ 
iyełQwlI, wS:l;vstkich Polaków_ 

Dl&telł'1) wł:aśnie pl"u3złam na. ~bsłl1rę d~­
nastu krosien t dlateJl(1) nit! będę usta.,lłó j na,­
dal. w m<lich wysiłkach. 

(-} MARIA PYZ1AK, Drzooonw!C3 PZPR r t - - • & 

WAlC(~,-

Ludowej rozlatywali si~ na gromadki, bie­
gnąc w różnych kierunkach. Chcieli oder­
wać się od ścigających, Ud.K, zniknąć 
wŚród drzew. Lecz uciekać przez las trze­
ba umieć - trze1:.a mieć pewną wprawę, 
której Niemcy nie posiadali. My - party­
zanci Armii Ludowej często musieliśmy 
bi.ec, omijając umiejętnie suche korzenie 
jodeł, czy świerków. Dla tego tez w pości­
gu i my mieliśmy przewagę. 

RYGADY AL - ZIEMI KIELECKI 
Las zgotował Niemcom dziesiątki za­

sadzek: wyrastające korzenie, pniaki, po· 
łamane drzewa, o kt6re uciekający prze­
wracali się, l'odrywali i znÓw uciekali 
gnani strachem . W AKCJI BOJOWEJ 

• - . ;; ,)§ 11 la, "za 

Cała przewaga '! tego rodzaju walkach 
była po na.5zej stronie, gdyż my ukryci 
nie widziani byliśmy przez wroga, on na­
torruast sam się wpraszał, by go brać na 
1:~n1.lcbe". Ale partyzanci zaprawieni w bo­
JaCh WIedzą, że jeżeli był rozkaz "czekać 
komendy!" - nie wolno się spieszyć. Cze­
kamy więc, Wylania się bestia za bestią, 
już są batdzo blisko. Czekamy jeszcze se­
JnmdE:. Te sekundy będą decydować o 
z'wycięstwie - chcemy dopuścić nieprzy­
łaciela jak najbliż"j - a potym znienacka 
zaatakować go-wywołać panikę w szwab­
~kich szeregach. Jeśli wrogowi pozwolimy 
7.atrzymać się, to obława, która idzie z in­
nych' kierunkóv,r zamknie nam drogę od, 
"'rotu. 

M.)" winniśmy pójść w fym kierunku, 
, którc~o teraz naciera ją bestie hlilero-
.ws~e, - '---

24 godziny temu Niemcy okrążyli 900 
Dłużej już czekać nie można. Pada roz- ludzi we wsi Gruszka, w małym lasku. -

kaz -, ognia! Chcieli całkowicie zniszczyć "bandytów". 
Do ataku! '[ w jednej sekund.zie los Pierścień niemiecki okazał się słabym i 

bitwy rozstrzyga się. Poderwaliśmy się z pod pierwszym uderzeniem A. L. - pękł. 
automatami ~ z R. K. M-ami. Serie, które Hitlerowcy rozpoczęli pościg uważając, że 
skierowaliśmy na wroga, były piorunu- "banda" j-est rozbita, że wystarczy ją 
iące. tylko gnać. Twierdzili, jak zeznał p6'ż­
. Wrogowie nie oczekiwali takiego obro- niej jeden z wziętych do niewoli jeńców, 
tu sprawy. Prze~,i.eż '!' lesie nie wi~ieli, ża że partyzanci nie są .iuź zdolni do oporu. 
dnego "bandyty , a ~u nagle przywltał Ich Ze wszystkich stron wracały grupy na-
huraga:l ogma.. _ szych żołnierzy, prowadząc jeńców. Każ-

. Tera~ rozpoczę·ła SH~ trudn,a d<l opIsa- I da drużyna, każda kompania ścigała inną 
ma gomtwa. , I !5rupę nieprzyjaciela: Należało teraz w 

Walka na śmierć i życie była poza na-I lak najszybszym czasIe skoncentrować po-
mi. 'nownie oddziały. Dla ponown-ej zbiórki 

Chłopcy, choć bardzo zmęczeni ostatrii- nowe m. p. zostało wybrane w niewielkiej 
mi bojami, teraz rwali naprzód jak charty. nizinie, na której rozpościerał się gęsty 
Kilka kilometrów lasu pokryło się setka- zagajnik z młodej brzeziny. 
mi trupów i rannych. Łącznicy zostali wysłani w teren, by 

Nielll..CY. gnani ,prze~_ i~nier~y" Armii nawi,ą~~~~~~>tatt Z ;~~~.~I;1xtW .od~~.:,.. 

łarni l ściągnać je na 'wyznaczone '!!L p, 
Zgrzani i zmęczeni wracali partyzanc.i 

zwycięscy. Przyprow~dzon!) kilku jeń· 
'-ów. 

Intuicja podszeptywała nam, ze obok 
.w zagajniku mogli się ukryć rozbici Niem-· 
cy. Niestety, byliśmy strasznie zmęczeI1i 
i tylko w \'typadku. gdyby się gdzieś któ· 
ryś poruszył pogoniono by za nim. Ale las 
był spokojny i szperać po nim nie mieli­
śmy ani sił, ani ochoty. Jeden z obsługi 
moździeży wyczuwając naszą niechęć do 
dalszego pościgu zaczął nam sugerować 
że w jednej z kęp drzew siedzą napewno 
Niemcy, gdyż zauważył jak się krzakj ru­
szały. Jednocześnie prosił o pozwolenie od­
dania choćby jednego strzai~ w tym ide~ 
runku. Zrozumiałem, że ó.łopak ten. nie­
zadowolony, że w tak poważnej bitwie on 
ze swym cennym instrumentem nie brał 
udziału i ani razu nie strzelił, chce teraz 
mieć choćby małą rekompensatę. Otrzy­
mał zezwolenie, ale strzał nie dał żadnego 
efektu. 

Po krótkim odpoczynku nalezało roz­
począć szybki marsz w kierunku wsi. 

Organizacja w tych okolicach była dość 
dobra. Komendantem tego rejonu był por. 
"Zemsta" (obecnie major, komendant R. 
K. U. Łódź), który znał te tereny jll.k 
swoją kieszeń i dzięki któremu oddziały 
nasze w ciężkich tygodniach październik!! 
aprowidowane bvłv z iXliejscowt'go gil 
nizonu. ~ -,,,,-

, OJ· C. !l.) 



Pluton trz' h bra 

Marszałek tymierskJ, gen. SW!f'<rr.z("\Ą'skJ 
I gen, SpychaJskJ nad Nysq 

Bój pod Nt~klem 19. IV. - 22.JV. 1945 loku 

Gdy n armia parła na Drez,no, rozciągnąw­
azy 6i~ na macz'D.ej pne.stneru od południa., 

udenyło na ni~ &ilne ruemieckle zgrupowanie 
pancerna, nla biorllce do11ld udziału .,., wal· 
k-ach. Ani ameb armii, ani sztab frontu ma't1!'l. 
Koniewa III wied%lał nic o koncentrac~ nie­
pnyJadela 'W rejonie ZgoneLic. 

Były' ~ woJska panc me, .kładaJllce 1I1~ 
1 trleO(~h wyborowych dyw12JI pancemo • mo­
torowych, w tym J dywizji pancernej "H II r­
m~1:ll1 Go~ring" 1 li mech dywizji piechoty, 
wchod%ll<:ycll w skład IV pancernej umil nie­
mi el"..ki eJ. Te doskonale Jl!6zcze :zachowane od­
wody HH1era wchodziły",. skład II grupy 
wojsk fe1dm.al'6załk/!. Schoernera. 

GnlIp8. Goerliu mlala :za udanie uder;e­
niem % lewej flanki 'Cozbić rOIcillgniętą H ar­
m' ~ 1 mi6zczyć JI\. Jak %e'Z1lall Jeńcy, gwpa 
tych woj~'lt dl\żyła na pomoc ohą'Żonemu Ber­
linowi. 16tnienl& Jej bylo dla palos'kiego do­
wództwa - nie6podziank1\. Pierwsz& uderze­
nie nieprzyjaciela, przeprowadzone prz.ez 20-tą 

dywizję czołgów, skierowało się na miej5oCo­
woś'" Niskie, z zadaniem przebicia się na ty­
ły 1 ukraińskiego hontu. Odparte pod Ni;;kiem, 
plZerwaly się szeroko na póbnoc przez 52 ar­
mię, wzdłuż rzeki Schwarzer Schćips, łącząc się 
z sllami niemieckimi, okrążonymi pod Ryczy­
nem. Uderzenie to trafiło w 6am środek II ar­
mii, dOcierającej już pod Drezno. Rozcięło ją 

niemal na polowę. II armia mogla w tym cza­
sie przeciw6tawić jednostki pancerne drugie­
go rzutu i nieliCZil1ą piechotę, nie mogącą jed­
nak s.prost~ć potężnej pięści pancernej. która 
pnedtem prrz.ebiła c;~ przez 52 Hmię. W len 
sposób udało się wedrzeć Niemcom głęboko 

nd tyły nacierających na Drezno dY'kizji pol­
skich i stworzyć dla nich niezwykle groźną sy­
tuację· 

W cztl6!e walk pod Niskiem ·odznaczyła się 
lIz,clegó\nie zmotoryzowana piechota i czołgi, 

które sczepily "i~ w zażartych pojedynkach 
% .,Tygrysaml". "\.\'alka ta opisana zostala pn€lZ 
samych czołgistów. Jedno 'li tych opowiadań, 
napisane przez kpt. Krzymowskiego, sotre­
sz,czam: 

- Jedna ''li kompanii czołgów otrzymała 

.:ozkaz rozpoznania sil nieprzyjaciela. Dla wy­
konania tego zadania zgłosili się na ochotni­
k6w czołgiści plutonu chor. Millera, najbar­
dziej popularnego w brygadzie, zwanego plu­
tonem lnech braci. 

- Byly bowiem tny czołgi prowadzone 
pnez trzech braci z Tarnopola, nazwiskiem: 
Korczyńscy. Najmlodszy 'l nich i najetarszy 
stopniem, plutonowy Bronisław, mial 19 lat. 
Bolesław miał 21. Zygmunt - 23. 

Czołgi Korczyńskich wyoszły na,pneciw sta­
now;-;k nieprzyjaciela i otwonyły silny ogień, 
zawiązując z nim walkę. Załoga Bronisława 

zniszczyła 5 CKM-6w i 3 działa przeciwpancer­
ne, a Zygmunt miósł pluton "pięściarzy" 1 4 
dZ1'l 13 przeciwpancerne. Czołg Bulesława pod. 
palił wies ~ rozbił baterie artylerii niemiec-

ki(>j. Ziejąc oqniem, rlotarli do 1%05Y i poprZF~z I oddziały 7 korput<u 52 armii, Z I korpusem wyrh dyvl'lzji pancernych, Nieprzyfadel pr6-
niemi!'r:kil! rowy ;:trzeleckie wdzierali się do pancl>rnym przybyła róv,rn;e"Ż 8 dy,,"zja p'e· buje ałakowar !;kr~ydła 5 gwaTdyjskieJ armii 
wsi, gdzie Ni!'mcy zaatakowali braci kom'Pd- choty, która od raw z milrszu wf'«zła do wal- Trwaja dęilde wallti ~zołąów, jednak nataT­
nią "Tygrysów". RozpoICzęla się walka czoł- k'. N'pmr:y, obchodząc We,lką, gdzie znajdo· cia Niemców choć rozpanliwe, nie czynill wy· 
gów z czołgami, prawdziwie pancerny poJedy- wał 6i ę gen, Swierrz"','lSki ze sztabem, usiło- łomu. Zrezygnowav:sly z pTtehkia tlię na BeT' 
Dek. Niemcy, zaskoczeni niezw'ykł" za<"ięlością wali okrążyć znajdujące sip. tam siłv cz.oJg6w II:n I. pO!I)I'jawiwfi7.y na ,pr7.edpolu 'Piechołę, 
braterskiej trójki, wezwali do pomocy clzil!ło i piechoty. Sytua("jR była bardzo ciężka, resztki niem'eckkh oddziałów !pancernych wy­
szturmowe. Na czołgi tnE":h hraci skierowało a Htab armil przeniósł f'ię o kilka k lometrów cofują Się za Łabę, aby poddać się 'Wojskom 
się za wiele luf, aby mogli ocaleć. Pierw5zy dalej, lecz gpn. Swierrzewski pozostał z gro· amerykań"kim. Po popełnionych zbrodniach 
zapalil tlię czołg najstars7ego Zygmunta. Za- pą operacyjna w Welka, narażony na odcię' na jeMach i rannych poloskich i radzie<:kich, 
loga wy~koc~yła z niego i po-::zęła ga~;.Ć' pło- cie. lkzą na Iłnqlo"a~ką wyroztJmiilłość. 
m'enie, len; skierowany na nią ogiell CKM-ów Pułkow'nik M. Kal'eja, w swoich wspomnie· W wyniku wielodniowych, zażartych walk 
sko<sil ją. niach pośmiernych o generale Swi!'rcze'o'ł"5kim, II armia wykonała swoje zadanie, urlarenm1w· 

Zginęła 114 miejscu. lak opisuje te pełne napięda chwil~. Pnyt.a- 5'f:j od"iecz niemieckich dywizji pillllcemych, 
Na widok płoni'vego czołgu Zygmunta brat czam co celniej-ze ~7jątki: ~ta,nowią("ych strategic1.ny odwrót Hitlera. 

nie czołgi skierowały ogień w s'tronę ,,.piękia- "Nieprzyja.cif'l uderza z flanki wielk~ Jed- PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ 
rzy". Zachęc'one tym "Tygrysy" atakowały nostką pancerną. Gen, Swierczewski spokoj Pościg: Bud7iszyn - Mielnik 
w dalszym f'i ąqu , choda:! dWII z; nich clymiJ-y nie omajmla swoją de-c-yzję i jedzie na zngro- 6.V. - tO.V. 1945 r. 
się na polu. Wkrótc~ lapalił ł!ię czołg BolE'- żoną flankę. Do clOłgówl Przewaga Niemców Po zdobyciu Berlina Armia Czerwona ude-
lólawa. Załoga jednak nie zaprze<5tała oqnia. jest znaczna. Nasze maszyny gonią resztkami rzyła na Drezno, a 2 armia wraz z 5 armią ra. 
Umilltła dopiero, kiedy w "-zołqu zaczęły się paliwa. Dowóz ądcięty. Nadto pojawilo się dziecką po prawej SII.ronie l 28 armią po leo 
rozrywa,Ć pociski. Ogień do«tał się do komory nieobecne dotycł1{'zas lotnktwo i dokucza. wej - przeszła do decydującego natarcia na 
'Z amulTlicją. Spalili się wszys<:y, roz"zarpani Pod bezpośrednim ogniem czołgów niemiec- Pragę CZf'!'ką, w kthrej wybuchło powstanie. 
i zwęgleni. kich na~'la piechot.a wchodzi na pozycję i za- Niepnyjadel rozpoaął &Zyhki odwrót. 2 ar-

Pozo~tał czołq Bronisława, naJmlodos7.ego I lega we wnętrz.ach s.1lneleckich. Są bolesne mia prze-szła do pościgu, zdobywając Kamie­
z braci l najbardziej z nkh 7,l\wzięlego. Od je- slraly w !\przętach bojowych. Bitwa olbrzy- niec, Budziszyn, w którym tysiąc la~ temu Bo­
ga ognia dymi się je5zcze jeden pnedziura- mieje. Pęcznieje siłą i grozą." le-sław Chrobry miał kwaterę. Na d1'odle /;wej 
wiony "Tygrys", Sam jednak z01\1aj"! trafiony - Wszy<f.cy oficerowie sztabu do pierw· napotylkała groby pomoTdowalTlych przel Niem· 
miną ukTytego w domu ,,.pIęcia TUl", Z8!pala szeJ linii" Minować W6%ystki~ lhogi dla ob- ców żołnierzy wziętych do niewoli Polaków 
6ię 6ilnik. Nie zauważ)'Wl'zy tego, załoga cych i łlwoich. Ni", puścić nl'kogo. Ja zostajęl l R05jan. Wielu :z nich miało ręce z'Wi~an~ 

w da~zym ci~u prowad7.1 walkę dopóki Ję- Nia pomoglytłumaczenia., te aolgi nie- kolczastym drutem , wielalo na dlTlewach. 
7.ory ognia liii poczęły lizać komo.ry amuni- przyjaciel/!. majd'UlJ.t\ się o 600 metrów od nM. Bestialostwo to 10stało uika'Cane, gdyi tomie-­
cyjneJ. "Plutonowy Bronieław", % opadon" glo- ,,Nie ruszę llię dopóki nie mini. kryzys", Wy· n& nl& hlll1\. .tu:! jeńców. 

Wl\, popar.r;OIlIYm.1 rękoma i plę~cI", wydostaje [''lal I l1tTtymal ~V'St1I:kh 'W waTlll!llkach iście Wvcofl1j,!cy IIlę Niemcy malowali ł nle.'lClyli 
tllę J C'l0łg'U". Leo: lM"lIta pali się 'VI' nim 1yw­
cem. 

Na pobo~W!8ku, ;na kIt6rym Ohrobrr 'Wal­
czył mif'CZ@om o miecza, bily w n~ebo pklweIll.la· 
mi czołgi trzech brad 1 czt.ry "TNrysy". Ody 
nadeszła pomoc Niemcy poa:ęll W'j"COływać "lę 
ze wsI. Na drodz& czolgUd borygadT sobaczyli 
czołgaJllcego Il~ ku nim flll!lllego ł poparzOIle­
go tołnleru. Był to Bronlt5ł.a'W' Korcsyńskl. 

Gdybym był lTletblanellD, wyklllłl:lym 'W k6-
mieniu tych tr'Z~h panclrnycll «acl. Czołgi· 

ści polscy nie mllJI\ Jeszcze pomnika. 

BOJ POD BUDZISZYNl!M 
BlJdzi~zyn - Koenlgswartha 23.IV.-t.V, 1945 

Gdy bitwa o Berlin wchod.'liła w ltan de­
cydujący, a 1 armia obchodziła mi8.5to od p6ł­
nocy, II armii pnyszło w tym nanym aasie 
StOC7yĆ najwiE}k5~ą i najcięŻ'Szl\ bitw" po­
wstrzymać przedzierającą się od południa. na 
Berlin grupę niemieckich dywizji pancernych. 

Było to 22 kwielmia 1945 roku. 1 kOl1lus 
pancerny dociera! w tym czasie do przedmieść 
Drezna. 7 korpu5 z.motoryzowa,ny 52 armil zaJ· 
mował Budziszyn. Niemcy wlYili si~ warmię 

przepoławiającym klinem, nukając przejścia 

przez Berlin. Poz06,tawiwszy piechotę na pół­
nocy zwrócili się czołgami na połUdni& i obll­
żyli pod Budziszynem część czołgów '1 koI'lpu­
su, otaczając miasto od południa. SZ'tab arml1 
z generałem SwierczeW6kim znajdował się 

wówczas 3 klm od Budziszyna, w miej~owoś-ci 
Welka, Narażał się na okrą"Żenie, gdyż W6zys~­
kie wię-ksze jednostki poszly na Dre'Z1lo, tej 
ciężkiej sytuacji dowództwo 2 armil nie wy­
puściło jednak z rąk inicjatywy. Na rozkaz 
dowódcy frontu, gen. Swierczewski comąl 

pierwszy korpus czołg6w i 8 dip., aby wespół 
z korpu<f.em 2 52 armii radzieckiej utrzymać 

Budziszyn. Za utrzymanie tego miasta ponosił 
osobistą odpowiedzialność. Rozpoczęła się 

wielka i krwawa bitwa. która przejdzie do hi­
s·torii pod nazwą "boju pod Budziszynem 
i Dreznem". Trwa! on od 23 kwietnia do 6 ma­
ja 1945 roku - prawie dwa tygodnie. Głównie 
w czasie tej bitwy druga armia utraciła okolo 

22 tysięcy zabitych, ra,nI1ych i zaginionych, 
w tym 4 tysiące samych '7.abitych. R6wnież 

straty w czołgach byly ciężkie, gdyż 1 korpus 
pancerny wziął na siebie gł6wny ciężar walk 
z pneważającymi silami niemieckimi pod Bu­
dziszynem. Z okolo 300 czołgów pozostała po­
lowa. Straty Mcierających niemieck'ch dywi­
zji pancernych były równie wiplkie ! krwawe. 

Do czaeu powrotu pierwszego korpu~m pan­
cernego ~d Budziszyn nieprzyjaciel, wsp fty 

lolnictwem wdarł 61, do miasta, wypieraJąc 
./ 

Zdobyte nJemie-ckJe SZitamdary n-a placu 

piekielnych, Załogi crołg6-w' rywa.!1%owały 

1: sobą o ilość w-y1cończo:nyoh .J'erdyn~!Ildów" 

i "Tygrys6w". 
- Gdybym comIlI ~I~ choćby o Jeden 110-

metr, wszystko runęłoby Zlt mill\ i pnez. mnle 
- mówi w parę godzin. p6in!ej. Miał rację. 

Za nami była cieśnina pomiędzy 6tawanń i je­
ziorami. Wrak Jednego palącego się czołgu 

m6.gł zatarasować drogę broni pancernej 1 ar­
tylerii. Zatem wytrzymać! 

- Generał Kimbar melduje o6iem "Tygry­
s6w" - ll'aportują generałowI. 

- Powiedzcie mu, żeby się im dobne 
przyjnal, bo ja widzę wózki dziecięce, a nie 
tygry5y - odpow.iada z uśmiechem. 

Napięcie w sytuacji w linii frontu udziela 
się w~zys,tkim dowódcom I szefom, uwięzio­

nym pr7.y dowódcy armii. Napięcie to nie 
l1chod"li uwadze gen. $wierczewskiemu. Znu­
ca z siehie mundur, wciąga piżamę i bez czap­
ki wychodzi z kwatery TO ZE' jrzeć się po .'w:e­
cle ... " - kończy pIk. Kasej\ii. 

UDERZENIE NA KOENTGSWARTHE 
6. V. 1945 r. 

- Dnia 26-go kwietnia nieprzyjadel od­
Tzucił 7 i 1. korpus oraz 8 dp. poza Budziszyn, 
uderzając na Ko","nigfiwarthE', k.rwawiąc !iam 
wielce. Za wszelką cenę chce pnebić 6ię na 
Berlin. \V oparciu o las". na północ od Budzi. 
~zj'na, 2 armia przechodzi do zorganizowanej 
obrony, n którą rozbijają si~ ataki wyborcr 

Czerwonym w MCJ-'SJ!;Wle 

d'l'o~, opótDirali zawałam! !pOścig, konyw;taf~ 

z g61'6kiego i lesistego terenu. Sapeny 'W"'}'1to­
nali w tym czasi& wielkl\ 1 nieberz;pilt<:1Jllll pra.­
cę· StOCZOlllO jeswze jeOOll. 7il!ciętll walk, pod 
Bischof6werde 1 wiel& potyczeIk. PO' pme}śdw 
pnez Sudety 2 armia weszła na tMen Czecho­
słowacji, uwalniając miasta 1 mla6'tecz.k.a od 
udeki!jących, lecz okrutnych do końca od­
działów SS i własowc6w. W Czeskiej Lipie 
znajdowały si~ nawet przed miesiącem oddzia. 
ły NSZ z Gór SWiętolkrzyskich, podające 11ę 
za wojsko polskie. Długo trzeba było tłuma­
czyć zde-zorieIll.to'Wlanyrn Czechom nieosławny ro­
dowód tych oddział6w 1 ich powikłane drogi, 

Druga armia 67.ła już obsypywa.llla kwiata­
mi i uściskami zdumionych Cze-szek,. Zasko. 
czone były jej ryceNikością wie!\.niaczl\. Od­
płacały więc cału~ml I kwiatami, II nlekt6re 
koszami pieczywa. Korpus pancerny gnał jed. 
nak naprzód, choć mógł 1tgrząśt Wf' f1irtllch 

.i gospodach. Armia chciała być w Pradze, 
śpieszyła jej na pomoc. 

10 maja 1 konpuos pancerny do+ad w po­
ścigu do Mielnika, 30 km od Pragi Czeskiej, 
Wojna skończyła "ię. Widziałem to po TOZ/!­

śm;anych twarzach i rozciągniętych harmo­
niach. 

2 artrria pokazała, że 'tołnien 'P0llSki wd~ 
jeszcze nalr.iv do najlepszych żołnierzy 
świat/' 





T egoroczny obchód pierwszomajowego świę 
ta minął pod znakiem jedności. Widzie­

liśmy coprawda i w ubiegłym roku miesza­
ne kolumny między organizacyjne ale były to 
raczej szeregi reprezentacyjne. W tym roku 
cała młodzież szła razem. Niebieskie ko­
Szule OM TUR mieszały się z białymi ZWM 
i ZMD. Szczególnie licznie stawiła się w tym 
roku młodzież Wiciowa. Studenci skandowali 
wzdłuż trasy pochodu swe bojowe hasło: jed­
nośćl jedność! - Hasło to podchwyciła cała 
ulica. W pochodzie pora z pierwszy wystąpiły 
hufce "Słuźby Polsce" nagrodzone przez wi­
dzów gromkimi brawami. 

Zasłużone uznanie wzbudziła ZWM owa 
Brygada Traktorowa manifestująca pod ha­
.łem: "Młodzież szkolna na front odbudowy". 

Dowodem, że organizacje ideowowycho­
Wawcze potrafią również organizować życie 
świetlicowe była ZWM - owa orkiestra mar­
szowa.. Trzeba przyznać, że nasi koledzy 
mieli przed pochodem poważną tremę (pierw­
flzy publiczny występ). Okazało się jednak, 
!e obawy były niepotrzebne. Poszło dobrze. 

dzi iśmy Świqto ajowe l 
znakiem redności młodzieży polskiej I 

Mło~f~ilWMi . 

kroczy w pochodzie 
1-majowym 

Nie brakło również w pochodzie dekoracji Okrzykom nie było końca. Gorzej rieco l ręce 1 krzyczeli jedność. Byłoby ładniej jed-
Wyróżniły się auta udekorowane pod ha- było ze śpiewem. Ale cóź kolumny mieszane, nak gdyby szli w jednakowych koszulach". 
słem "Budujemy jedną organizac.ię młcdzle- lInie ześpiewały się jeszcze" jak to mówią nie Bądźcie spokojni towarzyszu. W przyszłym 
ży polskiej" i kukłę Hitlera - ducha opiekuń k' I rzy l;oledżv. roku będziemy już maSzerować w jednako-
czego Bizonii, którą zmajstrowali ZWM-owcy Wracając z pochodu słyszałem rozmowę wych koszulach. Będziemy śpiewali lepiej 
z Widzewa. Poza tym las sztandarów, sztur- dwóch starszych robotników. Jeden z nich niż teraz. I co najważniejsze będzie nas na­
mówek i transparentów. Na tych ostatnich twierdził: "najlepiej podobał mi się pochód pewno więcej niż teraz. Będziemy całkowicie 
rzecz jasna przeważały hasła jedności owe. młodzieżowy, jak to ładnie trzymali Slę pod zjednoczeni. 

Delegacja miod.zieźy jugosł.owiań.sJciej 
we w8ip61nym poch<xi'Zie 1 Maja 
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Jedną ~ ciekawszych pozycji bl,bJio!JITaficr.­
!Dych wydanych w ostatnim OZC13i'e przez 
,,Książkę", są "KARTKI Z DZIENNIKA ARY­
STOKRATKI", w opracO'Wa.n.iu WojciecluJ. Kac­
pra. 

Aurorkq d1)iennikoQ jest Jedna z czołowych 
przedstawJcielek polskiego ziemiaństwa, p. Zo­
lia % Szembeków Niemojowska. "Kartki z 
dzienru1Jm arystokratki" dotyczą lat 1917 1 1923, 
Są one hi8torycznym ' dokumentem społecznej 
i pojj'tycznej postawy pols,kiej arystokrilcjJ w 
owym okresie, 

Wypowiedzi pCli1!i hr-abi'IlY, są u/,rzymane w 
'łonie, który narzuca wrażenie. że czyta się rue 
pamiętnJlk, a jakąś przejC13krawioną satyrę na 
klasę, której aurorka jest przedsta,wicJelką. 
Truano po prostu zdać sobie sprawę z auten­
tyzmu "Kartek" - tak IliieprCJlWdopodobny wy­
daje się sposób myślenia p. Ni-emojowskiej, a 
zwlaszoza jej postcrwa Ilpołeczna. Najbardziej 
obiektywny ozytelnik będzie się wzdragał, kie­
dy, między spisa.mi nafwykwint.niejszych dań, 
jadanych w siemch p. Juabiny, n<J;traJ.i na opis 

UWAGA. CZŁONK0W:lE BRYGADY 
W sobotę dn'ia 8 maja br. o godz. 20 w lo­

kalu Dzielnicy Sr6dmiejskiej-Prawej ZWM -
Gdańska 42. odbędzie się zebranie członków 
B. T. Obecność obowią7Jkowal 

arcerstwo 

Powstaje Komitet 
• powiatach 

Jednok i 
W czwaJrte&:. 6. 5. 1948 !I'. rl0611:ały powołA­

iDe Miejl!Jcie Komi~e1T Jedm.ośd w: Pab-illll;­
cacll, Pi oifJr«(o wie, Zgierzu, Zdiuńskiej WO'li 
i TomalSzoWlie Marz. 

padająCYCh z głodu ludzi, ratowanych 
jej małżonka ... 20-markową jałmużną. 

przez .kratki" można by długo. NJeomal każde zda, 
nie, każdy dzienny zapisek wywojuje reflek­
sje, po;;wala wJaścirwie ocenia~ tych, którzy 
szczęślirwi·e w lej chwjli nie grają w naszym 
społeczeństwie żadnej mU. 

Przerażając}' jest kult ob:ba'rstwa, który 
przytłacza wsa.ystko: wypadkJ polityczne, sto­
sunki społeczne. Ncrwet chwlIa śmiercJ zwjqza­
Rego z p. hrabiną - co prCl!Wda tylko więzami 
poddaństwa - człowieka, ginie w długim i u­
poetycZnionym ir<Lllc=zyzną jadłospisie. 

W nieaz.ielę 9 maje. br, IZ~ poW'IX.,u 
Komitety Jedinl()ści IW lPowiaJtadl: Sl!clemie'Wi­
ce. Łowi~ VVIi€ll'llń, Łódź. l.ęa:yca, JC • .r!ne 
i pjiQ,brków powiait. 

13. 5 rroiS>tam.4 powołane KomitetT w: h· 
do'lIllSlk'll., Rawie Ma~" Ł1I5'ku, Bnzea:.i.nach, lCoń-
5I.1c:ch, Opoc:mie i Soier.,~. 

PatriotyzmowJ pani hrabiny absolutnie nie 
s.zkodzi to, Że dziennik sw6J pkze ona po Iran­
ousku i angiel8ku, języka polskieg.o używając 
z rzadka i rue koniecznie ... poprawnie. Tak sa­
mo uczuć patriotycznych nie mącą dobre sto­
sU/lJki z niemieckimi okupantami, kt6rzy roz­
kradają i wy:nJszczają kraj. Wzajemne wizyty 
l grzeczności przerywają się dopiero wtedy, 
kiedy niemiecka lwntrybucja sięga w głąb kie­
szeni "panów na Marchwaczu". P. hrabina no­
tuje WÓWCZC13 w swym dzienniku: 

"NJemiecki projekt kontrybucji. Rozbój na 
otwartej drodze. Mój mąż w furiI. Z Marchwa­
cza wynosić to będzie 12 tys. marek", , 

Egoizm klasowy arystokracJi najjaskrawdej 
występuje w notatkach, które dotyczą strajku 
służby folwarcznej. P. Niemojowska nie kryje 
radości sp.owodowanej tym, że wlaśnie w jej 
majątku strajk się nie udał, Wytwornej i sub­
telnej p. hrabJlny nie rażą środki, kt6rymi 
strajk tłumi.ono... I 

Komentować "Kartki To dzje1l1lika arysto-

Mło~li~i Jn~o~ławii o~~n~owni~ ~woi ~rai 
Frzed młodzieżą jugosłowiańską stają obec- nicy ko[ejowej normamotoToweJ. 

nie poważne zada.n,ia, MłodzJ.e;i; ta będrz.ie pra- Budowa Nowego Be'lgr.,du. wyma.g~ rÓWlIlieł 
cować nad wY'budowamiem obiektów o zna.- wielu Irobórt przygotowawaych. I talk: ~ kana­
czeniu o góJJnorpaństwowym. Poza budową do- łu Sawa - Dunaj trzeba będzie wydoby4 
mów spółdzielczych, frubryki obll'<l!biarek w Ze- 1.170.000 InJtr,6ZeśĆ. :ziemi i umocnić ~eq d 
Je.zniku 1 wielu iI11Inych obiektów, MIłodzież prze'Sbrz.eni 2,800 metrów. 
Ludowa JugosłaWli.i zobowiązała się wybudo- przy budoWlie aill'tos!Jra.dy "Brl\lterstwoo f Jed.. 
wać w 194a roku część auotostrćlJdy na trasie ność" pracować będzie 80.000 mJodz/ety, pod­
Belgrad - Zagrrz;eb - Lublana oraz rozpocząć czas gdy przy budowie Nowego Be.lg.radu po­
Inacę przy budowie Nowego Belgradu. Au10- za 5.000 wykwa1~owam.ych roootJrillców budo-
!Mada nazywa się pięknie ,,BraJI:erst'Ml W'lamych., i.n:iymierów i techników, będrJ.. 
i Jedność". uczes1mJ.czyć 50.000 azIonk6w organ.J.mc:.jt MJo. 

Budowa auJtostIady to jedllla z największych dizieży Ludowej. 
i.nwestycji Planu Piędolebniego. Wedłru.g prze- Nowy Belgr.arl. kt60ry zo&Jtanie- wm!esicltf 
widywań tnzeba będzie wykopać bli:;.ko S mi- na prawym brzE!9'U Duola.jn i aewym bnlł'l!J'll s.. 
honów m1lr. sześć, ziemi, a budowa jezdni - wy, będzde jednym % najlwi~zych P()mnik:~ 
dsfa1towej, betonowej i pokrY'tej kos,tką ~ na5zEl(j l!!Poki. Jednym z najw'ięklSttych gma­
obejmie 1.070,000 m kw, Poza tym zostaną wy- chów, wylbudowaillYch wl!<d.lłu9 wszelkich · :wy. 
budowane mOMy ogólnej długości 800 metrów, \ mogów WlS{Półczesnej arclhite!krtlrury, będd. 
Przewiduje się też budowę tymczasowej b OC?:- gmach CK Pi\I1tH Komunrl.st~7.nej JllJ9Osław1S. 

a k t · bardziej wychowawcze są obozy z najnowo- Jeśli chodzi o metody pracy ska~ te 

dio, elektryczność, kanalizacja. I lepiej jest, sklej warstw średnich, natomiast nie nada-S a U I n g cześniejszymi zdobyczami cywilizacji, jak: ra- są one przystosowane do młod%iety mieszesaA .. 

(IIrt •• hul dqshusq;O',J gdy chłopiec nauczy się zbudowania własnymi ją się dla młodzieży robotniczej i cbłops)ieJ. 
.... siłami studni, niż ten czas miałby stracić na Skauting wychowuje indywidualistycznie. w numerze 89 "Kąr!era Popularnego" z - i w ten spOSób odsunęło się w pewnym zdobywanie beznadziejnych sprawności, np. jest przeciwny grupie. My zaś chcemy WF" 

dnia 1 bm. ukazał się artykuł dyskusyj- stopni~ od skau:ingu brytyjskiego. I jest to sprawność trzech piór. r zamiast rozmyślać chowYWać jednostkę dla grupy ł przeli rra-
· ny pt. "Uspołecznienie harcerstwa". W za- zupełme: z:ozum:ał~, bo. harc~rst,:",o jest or- nad znikomością swoją wobec przyrody niech pę, chcemy powiązać młodzież polity'eznie s 

sadniczym punkcie całkowicie nie zgadzam się ganiza~Ją zywą l. nie moze opler:>c się ~a za- chłopiec poznaje jej prawa i uczy się pod- masą chłopską I robotniczą w oparciu o Jej 
z autorem tego artykułu. Wielką bowiem sItorupIałych tt'orlach w~'prA.('o~anych pol ~i~ porządkowywać je sobie i zastosowywać w postęp, 
sprzecznością wydaje mi się troska, by ., ... har ku wstecz.. Dlat~go dZ1:v1 ~me to. zdecy o I życiu codziennym. Skautowy uczynek _ to Ideał skauta _ średniowiecznel'o ryeersa _ 
cerstwo pozbawić zaśniedziałego bagażu ide- wan~ i ~mJałe . tvnerd.ze?-!e. ze skauhngu abso 1 filantropia, to zachowanie pozorów uczciwego będziemy zastępować ideałem przodownłb 
ologii drobnomieszczańskiej wnoszonej wraz lutme me da Sle oddZl(~l!c od harcerstwa. ~~ I działania. My wiemy, że w ustroju kapitali- pracy, robotnika II tpIofem. chłopa. s pługiem 
z tradycjami i olbrzymią masą instruktor6w, czasem skauting nie tylko da sj~ ~~dZI~II~ stycznym dobrym uczynkiem nie zniesiemy i uczonego w laboratorium. Nie będą naszymi 
drużynowych, opiekunów itd. w życie obecnej od harcerstwa; ale trzeba go oddzle!lc, jezeh krzywdy społecznej, a tylko chłopcu damy wzorami ludzie puszczy, leez ludzie e wario­
Polski" .- 1 myśl, wyrażona w kOI1cowej czę- chcemy mice harcerstwo uSPołec~nione'l złudę czynu społecznego, Skauting mówi o ści społecznej, jar.· rOlnicy, traktorzyści. in. 
ści artykułu: ". .. Warto jeszcze dodać. że tak zdolne do wyk.onywani!l; swych funkCJi wy- braterstwie międzynarodowym, zdolnym prze- żynierowie. lekarze. 
wypędzany z ZHP przez tow. Albrechta sk.a- , chowa~czych, Jakie zleCiła mu P~l~ka .Ludo- budować stosunki międzynarodowe. A czy SŁUZBA. POLSCE JEST NASZYM !fA. 
uting nie da się absolutnie od nieE(O ondzle- wa, daJąc mo?opol na \'rychoWBme naJmłod- Międzynarodowe Biuro Skautowe zajęło ja- CZELNYM OBOWIĄZKIEM, BAZĄ WYCUo.. 
lić, gdyż posiada wiele wspólnych cech dla or- szegi) pokolema. kieś stanowisko w sprawie walk wolnościo- WANIA IDEOLOGICZNEGO l PRZYSPOSo.. 
ganizacji samej młodzieźy, jaką jest harcer- Skautincz oowstał dla L1trzymani~ Impel'la- wych Burów. BIENIA ZAWODOWEGO. SKAUTOWY MI .. 

· stwo", fizmu w okresie budzenia si~ poczucia naro- Czy nie wydaje się przynajmniej dziwne, że STYCYZM' ZASTĘPUJEMY KULTEM WIE-
A czym jest skautowa ideologia baden- dOWE'go ludów kolonialnych. Skautów uczo- na J~mboree de la pai; (Dżem~or:l Pokoju) OZY I MYSLI LUDZKIEJ. 

powellowska. jak nie zaśniedziałym bagażem no pracy l obyczajów tych ludów, by poznaw- w ubiegłym roku znalezIi . się NIemcy, a dla JESLI CHCEMY HARCERSTWA USPO-
, ideologii drobnomieszczańskiej? Uprzytom- szy je, moe:li dobrze służyć brytyjskiemu lm- Polaków był wstęp zamkmęty. ŁECZNIONEGO - TO MUSIMY unERzye 

P~rja1i'lmowi. I dlatego nie będzie już dziwne, że węgier- W BADENPOWELLIZM i usunl\Ć 1'0 :II ty. nić to moźemy sobie dopiero po dokładnvrn 
1 gruntownym zbadaniu założeń skautingu Ba- Według Baden-Powella człowiek naj1epiE'~ s~a orga.nizacja skautowa ~głosiła wystąpie- , harcerskiego do !amusa., do skJadu z rupieclas 

· den-Powella. Przecież już w pierwszych la- wychowuje się w prymitywie. I dlatego ide- I me z Mlędzynarod~we.go BIUra. Skautowego, mi. by tam splesniał do reszty, a my ~koJ. 
tach swego Istnienia harcerstwo polskie za- ałpm skautowego życia obozowego jest spę- tłumacząc to tym, ze Jest ono Jednym . z na- nie I bez przeszkód wYchowamy młodziez dla 
rzucUo dużą część metod i pr()R"'"mĄw qkau- dzanie całych tygodnI na łonie natury dale-I rzędzi międzynarodowego kapit.ału, waIczace- Polski ""dowcj. 
towych, wytwarzając swoje własne, rodzime ko od cywilizacji 1 ludzi. My uważamy, że iO z postępem i trwałym pokojeJWII ~ --- . I. K~ " 



Stelaft Stelońshi .. rzana o ob 
, Przyszła do na.., z wizyta. Ela,da " 'ti.e- D P , k' • H h • } ., , - o amor owny f m} m ... 
pokojem - Jak to m-ę mówi - na twarzy. - A co takiego~ - spytał PieściT~ z"ni,e-

- Co się staloF - zapytn/i.~/I?Y chórem pokojem. 
'Ja i moja żona. A ta nic. WeslchnQł.fl" Do- - WlaSciwi.e nic. Podejrzana osoba. Sci­
piero po t. zw. dłuższej chu:ili powiedziała . sly koniaki z Nicmmmi i w ogóle stosun-
dcnvrogo: ki. Bardzo się naczelnikowi dziwię. 

- Wpakowałam się. - Co pan mówi? - schwycił się za glo-
- Poczelroj: jak to - się v:pakowc!l,aś? wę Tadca. SeisZy kQfl-iakt z Niemcami? 

Nic ni.e rozu.miemy. Dobrze, że mi pan otworzył oczy: wycią-
- Nie szkodzi, Nic rlie pomoże ja1\ zro- gnę z tego konsekwecje. 

zumiecie: zaprosilam na obiacl w nicdzicl.g Potem schwytałem inżyniera Pigułę. 
kil7-w/l1a,~0ie osób. - Sza,cunek - zagada1em, jak gdyby 

- Obiad na kilkana.ście osób 'przy two- nigdy nic - Co pa.n robi w niedzielę? Mam 
kh mizernych poborach? Zu:ariowG la.~? passe-partout na lJOpoludniówkę do trotl·U. 

- Pewnie} że zwariowałam . .:-lle cóż ro- - Ni-e z tego - zmmżył oko Piguła -
bit? Wiecie} że b. 1Mbię życie tou'Cl!·zyskie. Jestem gmówiolty. Kobita, panie, kobita. 
To 1rti zOiitalo jeszcze sp7'ze-d l1'·)j'1'!). Więc _ Wiem. v·iem. - m m7,ną,lem zjadliwie 
byl.am wla,śnie wczol~aj ~1(L 1) 'r~yjęci1t u dy- - Niejeden llTzez tę kobitę do Oświl2cimia 
reT.:tor'lhra, M oczk.ów. Bardzo lJr;:,t' j"nnie pojechał. 
cza~ SPfłl",:':;r-m~ T01.o(J,rzystwo} pOlftr.1dlJ,m -.- Przez kogo? - oburzył się inżynier 
wam, ~f} et... Na~ 'el'YIik Pie id" inźy_"ioT - Przez Paciorkównę? 
Pigttla} kanonik, Zebźda} poeta Jamczyk, - Przez Paciorkównę wycedziłem 
pan I1riuk z },POlT1,{chu"} ob. Ku6 i tyht in- l1rzez zęby} pozostay;iając osłupialego Pi-
łtych ... Na.strój ... Dużo (J.lkoholu... Ta.k mi gu,lę. - • 
pod ga,z81n przyszło do głowy: co za cu,rlni Z kolei u,1lOlowaZem kanonika Zebżdę. 
ludzie - i daMa} ich wszystkich na obiad Był a7cttrat M pana Kuca na brydżu. 
za.prosiło.m. A ci szarm-anc/Go: a jaIcże} P(J.n- _ DolJrze by bylo - powiedziałem po 
no Dzirll,o, calujemy rączki} może pani na p1'zywitaniu - proszę lc.~iędza i obywatelu 
nas li.czyć. dyl'ekt01'ze} pójść w niedzielę na · odczyt 

- 'Na petl'no lJ)'zy]dą - oświadrzyl.a ka,- o penicillinie. 
tegorycznie m-oja żona - Czasy d.ziA takie) - Niestety - odpotl'iedzieli chóre-m -
że na tcyżerkę lt~dzie b. lakomi. No} i co jesteśmy zajęoi. Zna pa.n pannę Pacio7'(~k. 
ty zrobisz? Z sa,mego nazwiska wynika} że osoba sta-

- Bo ja wiem. Meble sprzed.am niektó- teczna i pobożna" 
re} czy co'!-[ tak nie mojl?: poniemieckie. _ AlGurat - zgrzytnQrłem zębami - sta-

- Sl1Wha} - zaproponowałem - A mo- teczna i pobożna. Hochstaplerka i zasadni-
~e by tak odwołać zaproszenia? czo lepszy numer. 

- OszalaleH - oburzyla się Dzidka - - Jak to lepszy numer? - spytali b. 
Cóżby sobie o 'mnie pomyśieli? Nie 1l'ypa-da. zd.ziwieni. 
Oczywiście. m-arzę o tym,,. aby jakim" cu- -A tak - objaSnilem ich zlowieszczym 
dem ten obiad nie doszedł do skt,t1C'l~, ale szeptem - Nie ha.ńb k.siąd,z 3utanny, a pan 
te jaki sposób? Może 'U.'y maoie odpowied- nie plam urzędu! To podejrzana osoba! 
ni pomysł? W podobny sposób pracowalmn ooly t y-

Zaczęli-ŚmY 8ię 1.o8ZyS(;JJ ~a8tanawtać. dzień. 
Rapte11t przyszło mi coś do głowy. W sobotę od.efchnql.em. z !łlgą: Pacior-

- ;Wam - powiedziałem - mam! Spo- kówna była uratowana. 
8ób doln'Y} tylko - jak by się wyt'l1,zw - Przyszła do nas w po n iedzi<de7c. Blada. 

tW<L1'zy. 
- Co się stało? spytaliśmy chórem ja 

i moja żcma. 
A ta nic. Westchnęla i dopiero po dlnż-

8Z.-...j - -jak toesię mówi - chwili spoirza­
la na' mnie ze złością: , 

- Idiota! po'wiedziała. 
Jak to'! - spytałem rozżalony -:- Prze­

cież sama chc-i-ałaś} żeby nikt nie przyszedl! 
- Chcialaś} chciałaS - zaczl2la mnie 

przedrzeźniać - Chyba} że choi-ala.m. Tyl-
7w} że rzadko tak jest} jale Się' ehce. Nie 
wiem} coś ty mial za sposób, ale faktem 
jest} że zamiast zaproszonych kil1mnastu 
osób, przyszło ich jeszcze więcej. ['W do­
datku} .iak si.ę zachowywali! Jarnczyk pro­
sil mnie o protekcję} ka ~onik Zebżda obie­
m,l się zająć moim zbawieniem} Kuc po­
wiedzia·l} że jak ja z nim} to on ze mną, 
dY"'ektol'owa Mocz/Go prosiła by jej )JOży­
czyć 50 tysięcy na kttpon jedwabiu ()}pa­
ni taka sprytna")} Piguła, próbował mnie 
,~cisnąć pod stołem za kola'Yl;o} a tw safan­
duła Pieści7c sprowadził ze sobą dwóch 
siostrzdl.Ców. Nic z tego nie rozum-iem- ... 
Dobrze} że nie m.ialam za.ufani.a do ciebie 
zastawilam się, a pOBtawilam. 

Dla mnie to też było niezrozttmiale} do­
póki nie spotkałem PigMly li Pieścika na 
terenie ich pracy zawodowej };Pod Polar­
ną Wydrą"· 

_ Ładne - rzeldem %jadliwie - oby-
watele za.sadJl 1e'!-fZnajeoie. U p~ci,01'kówny} 
slyszalem, byliście. 

- A i owszem odpowiedzieli spokoJnie 
- byl'iśmy, 

- Z1WCZY s'ię - ciągnąłem dalej -
;;; api,nią publi,czną się nie liczycie tQ przed­
miocie podejrzanych osób 1 

_ Nie} dlaczego - odparl na to łt-aCZel­
rlik Pieścik - liczyć się - l~ymy, ale 
jal, tak meba co." rozumie paln, tyciO'lOO 
załatwić - to _ Mjlep~j przeli taką Oftobę· 
Sam pam nam pneciet potl~i.ed$tal} te łUt-
1cet z Ni.emoami ",obie radę da1cal4 ... 

A tnżynier Pigu'ł-a dodal 8łmtencjcm-alnle: 
- Ten kto ma spryt - ten ~alwsze na 

chM ... Trudno z· tą7ci1l'li stolt1t-ltki trY'toać. trochę dla debie przykry. Z niepokojem - .fak to się rn,ótm - ł!-a 
- Nie szkodzi. A oni się na mnie obra- ~_...:..:.......:._-.-...;;...--......;;...----_.:-_----------------

~ą7 - I Gl - 'Ale~ skąd· SpuSt stę M mnie: niT,-t ao e ~ o •• 
ciebie nie przyjdzie. .;::, ~ 

Dzidk-a wyszła łtieoo uspokojona, fi -j<t 
od na.stępnego dnia zorgani-z01.valem akcję· 
'Akcję tę - trzeba przyznać - stosujemy 
n-ader często, ot, t.k - dla sportu - tu 
jednoTc chodziło o uratowanie towarzyskie­
go honoru Dzidki i tV ogóle nieldórych me­
bli poniemieckich. 

NaJpierw schwytalem ·na-czelnika Pieści­
ka "(Wł.aściwie - to źadn.a sztulw: stale 
urzędnje w i.n.~tyhwji społecznej p. t. i,' 
Wstąp kolego na jp-dnego"). 

- Dzie1~ dobry, panie n.aczeTniJm - Z(J-
fjadnąlem go dyplomo..tycznie - )!;Jam, d7.(J 
VU!lW, 'fJ1ipozyc.ię na niedzielę· Może byśmy 
się tak gdzie 'trypu.ścili '! 

i 

- W niedzielę? - zastanowi.ł się naczel· 1 
'nik - Nie, nie mam czasu. Idę na obi(l..o, \ 
do panny Paci01'kówny. 

Hallo, hallo, lu .,GLOS AMERYKI" 
rys. Karol Baranie<:ki 

--------------~~--~-- ~------~-------Wujaszek Sam hoduje drzewko pokoju? 

WUJASZEK SAM HODUJE ROBAKI 
rys. Karol Baranie<:ki 

Borne.., Jolr.!!!. 

. hwast 
Pana Nikodema Chwasta 
łatwo poznać po łysi,nie -
gdzie nie posiać tam wyrasta, 
w każdym skwerze, w każdym kinie, 
w każdym biurze - CUPie, PURze, 
w ka.żdym wozie K.E.Ł. 
ujrzysz jego oczka szczurze 
w olmlarach lub bez szkieł. 
Chwast -- natura to szerO-ka, 
co w "narodzie" ma swój korzeń, 
Chwast - obrońea i adwokat 
uciśnionych ludzkich stworzeń. 
Tam, gdzie spory, waśnie, zgr1yty 
gdzie sąd podzielony jest 
cenią Chwasta autorytet, 
jego słowo, jego gest ••• 
Chwast "ludowych" mas dobrodziej, 
głos ma dźwięczny i łaskawy -
uśmiechając się łagodzi 

i rozgrzesza "ziemskie sprawy". 
Pasek, szaber, spekulacja, 
w jeCYo ustach brzmią jak "miii~l", 
naduiycie brzmi jak "racją", 
demokracja zaś - jak "wrzód". 
Chwast przeznacza swe poglądy 
bliźnim się zaszczepić stara: _ 
wierzy w ludzkość;-w radio Lond~n, 
w "twarde", "miękkie" i Marshalla. 
Tylko c?:asem spuszcza z tonu, 
cedząc słodko "sans elan": 
_ Jak donoszą z Was~ng,t.onu, 
,.trzeciej wojny" dojrzał -plan - -
Godna Jl3S'zej czci ozdoba 

I Chwast Nikodem (smutny finał) 
gdzieś 'tam, z kimś tam coś przeskrohał, 
więc przygarnął go k~:vminał. 
Jednak wierzy niezachwianie 
że się słowa zmienią w c1.yn: 
że f!/) 7. l'iun" w~,d/l~t:>-nie •.• 
Marshall, Attlee lub Be·vin. 

- Emancypacja 
Kobieta przestała być popychadłem 

rys. Karol Baraniec'kl 
~"lłh'tI' rlllll"'lI.IHIU''''II''I'IIO''''''WI'''I.!I,I~ II I !I';j' 'I ' 'I.11Inllll1l'l ... ,',n"jln.r""lInl'I'UI!JłlllllnlJl 

Różne nasze 
dzienne spraw V 

Wobec częstych, a coraz bardziej wro­
gich wystąpień Stolicy Apostolskiej prze­
ciw Polsce i narodowi polskiemu pra!t1ł 
katolicka stosuje niezbyt patriotyczny sy­
stem przemilczania, który od czasu do cza­
su zmienia dość niezgra:bnie na system 
tzw. kruczków i wykrętów. Ot, np. ostat­
nio tygodnik "Dziś i jutro" omawiając ob­
szernie znany polakożerczy list PiusIl XII, 
datowany l marca 1948 - w Rzymie, a 
skierowany do arcybiskupów i biskupó~ 
lliemieckich - wyjaśnia, że papieżowi 
wolno właściwie zgłaszać pretensje do 
"odszkodowania" chrześcijańskiego naro­
du i ludu niemieckiego za "krzywdy i 
cierpienia" doznane od chrześcijańskiego 
narodu polskigo oraz przysługuje mu tak­
że prawo domagania się rewizji nas_zych 
granic zachodnich, gdyż "nie jest nieo­
mylny w rzeczach doczesnych". 
Że papież nie jest nieomylny wrze­

cZ3j.ch doczesnych - nie mamy co do tego 
wątpliwości, ale ciekawi nas, czemu, do 
miliona esesmanów, "myli się on cia.glena 
korzyść Niemców, a jakoś ani razu nie mo­
źe się "omylić" na korzyść Polaków? Ms­
żeby tę metod~ "omyłek" zechciał wytłu­
maczyć któryś z polskich dzi~nnik6w cz-;{ 

. tygodników katolickich? 
• • • 

Tygodnik "Odrodzenie" (Nr 19) w no­
tatce pt. "Sukces polskiego filmu", stwier-
dza, co następuje: . 

..Film "Ostatni etap", który wzbudzU 
tyle zainteresowania, ocen, polemik i wy­
powiedzi ze strony kryi-vków i publiczno­
ści, zaczyna zdobywać obce ekrany. 

Prasa czeska pl:sząc o tyLl filmie, stv.Tier­
dza, że da si(~ go postawić obok najbar­
dziej artyst',rCznych filmów radzieckich. 
Chwaląc poziom techniczny podkreśla 
szczególn\e fakt, że "Ostatni etap" jest 
pracą bardziei kolektywną i bardziej wy­
równaną niż wiele Innych utworów filmo­
wyc~ ukazujących losy i przeżycia czło­
wieka w okresie wojennym, a już dziś 
uznanych za klasyczne. _ 

"Ostatnim etapem" zainteresowało ~ię 
szereg państw. Finalizują się umowy z 
Norwegią, Szwecją, Czechosłowacją i Pa­
lestyną. 

Niedawno w Norwegii odoył się zjazd 
b. więźniów politycznych, w któr:/m 
udział wzięła Wanda Jakubowska. Pod­
czas zjazdu zqstał wyświetlony film Jaku­
bowskiej ,spotykaj ąc się z bardzo życzli-
wym przyjęciem'.'. ' 

Bardzo mi żal polskich recenzentów fil­
mowych, tudzież p. t. publiczności, iak 
również filmowców czeskich, norwesk~cb, 
szwedzkich itd., że s~ dali nabrać na 
"Ostatni etap". Że nie zauważyli zupełnie, 
iz jeSt to właściwie film bez wartości, film 
nieudany, który "nie daje widzowi bezpo­
średnich wzruszeń emocjonalnych", i któ­
rego .,akcja i dialogi są w przeważnej 
mierze dla przeciętnego widza nie~u­
miałe". Tak przynajmniej twierdzi wyjąt­
kowo bystry znawca filmowy Janusz M;n­
kiewicz ("Spilki" Nr 18 ,,0 rehabilitaci'~ 
zakazanych piosenek"), powołując się na 
"swoje delikatne powonienie". Nie dostrze 
gamy w tym wypadku "delikatnego po· 
wonienia". Dostrzegamy natomiast mal­
kontencki katar, który "posiadaczowi-' 
subtelnego nosa każe kichać na wszystko, 
co wyprodukuje "Film Polski". , 

Ilekroć przechodzę koło pięknie wyor.!­
kowanego placu na rogu "uregulowanei' 
ulicy Daszyńskiego i nieuregulowanei ul. 
Sienkiewicza, zastanawiłłm ,§ię dlaczego 
plac nazyw'a się ,,.parkingiem samochodo­

. wym". Niby, że "odnośne" zarządzenie 
starosty stanowi, iż miejsce parkingu po­
winno być punktem postojowym dla 11 
taks6wek ; tyluż aut osobowych lub ciq­
żar6wek? Jak dotąd, nie widziałem na 
placu ani jednego wozu automobilowego, 
natomiast stale spostrzegam tam wózki 
dziecinne. A więc możeby J'parking" prze­
ropić na ::>g,'ódek jordanowski? Plac na 
rogu Daszyńskiego oddawl1a się o to ,.aż 
prosi' 

• 
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~a...., ~ ~ ~ód lM~łRn\ W-­
p;e,,",wr.ł4~' ~ ~ 00m. .. -­
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Jedną t potOO~fej\'łZych atrakcji oiłxmoolt 
1 MajulI.;-ego w Łodzi byl mięw.,ynnrOOoti'!/ 
try§,"ig 'kolarski "WarsZOltOO;- Praga". 
PrZf'il red4kc.1tł "Głosu", gdzi~ w.rząiitW"Y/1 
'1niło m·rl./J biegu, zgromaikily ~ ~UCz(;· 
'" numy 1*hlic-~śoi, "ob7.epiajtJOej''' nic 
tvTk.o chodtnik,; t(,lir, au.. tl4tOO'" p~ i do-
.~~. 
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łMjmlni. Czy ~ toid~ ~~~ 
()~tnie ofiar hitleryzm.. je.ń zdo Y 'fJIYf'I'I.-
8;:,yl: serca i "II'/,Y8ly .. g~ ~~ 
,.trzeciej wojny" 1 

Mimo nwazczegófHej pogody'" obchoozw 
1 Majf'J b. r. 1ozifa, ., P0ł8łJ6 łitdzi.al ~. 

roon~ t~ l'!łd0i ~. Ck<tĆ ,m....,c "pOO­
p4:1"(1,30141ni" - Bwi.{to pracy. i pokoju mia­
lo pruoie!1 1xxlaj ba.r~Y:j im,pof1.ująC"J mź 

'f' !/hirgłych /.rI.taeh. 
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ronika m. Radomska D y p I O my 
Komu winszujemy 

Nieaziela, 9 maja 1948 roku. 

dla zo i k · c 
Dziś: Grzegorza. 

Telefony 
12 - "Głos Radomszczański'~. 
12 - R. S. W. "Prasa" .. 
11 - Urząd Bezpie<lZeństwa Publiczn. 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy . 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

uczeslników IV-go etapu młodzieżowego wyścigu 
W sali kinoteatru "Wolność" w Ra­

domsku na uroczystej akademii prze­
wodniczący Powiatowej .Rady Związ­
ków Zawodowych tow. kpt. Okoń-Osta­
łowski wręczył dyplomy przodQwn::'kom 
pracy bi.orącym udział w 4-ym etapie 
"Młodzieżowego Wyścigu Pracy". 
Tytuły "Przodowników Pracy" zdo-

byłX w Zakładach Przemysłowych "Me 
talurgia" następujące osoby: 

Gl-yglewska Zofia - 133,5 procent 
normy. Minecki Zdzislaw - 142 pro­
cent, Zawada Felicja - 132 procent, 
Kozak Ewa - 149.5 procent, Walasz­
czyk Jan - 149,5 procent, Chybowska 
Waleria - 130,7 procent, Jackowska 

bimbrowników 

-eO Oświaty w Radom 
Tegoroczny dzień Święta Oświaty 

w Radomsku był obchodzony wyjątko-
wo uroczyście. 

O godzinie 8,30 ob. Bednarskt Ma~ 
rian wygłosił przed mikrofonem radio­
węzła radomszczańskiego pogadankę na 
temat znaczenia "Święta Oświaty". 
O godz. 9-ej nastąp':1a zbiórka młodzie­
ży szkół powszechnych i gImnazjum 

. na placu sportowym, skąd wyruszył 
kilkutysięczny pochód młodzieży ulica­
mi miasta ze sztandarami szkolnymi 
~. transparentami z hasłem "Do walki 
z analfabetyzmem". 

N a terenie miasta w ciągu całego 
dnia odbywała się zb':.órka uliczna, któ­
ra przyniosła 26 tysięcy zł. Dnia 3-go 
~ 4-go maja, członkowie Komitetu Ob-

Sprostowanie 
w numerze 120 "Głosu Radomszczań 

skiego" z dn':.a 3-go maja 1948 r. w ar­
tykule p. t. "Pierwszy Maja w Radom­
sku" podano omyłkowo: "przew PPR. 
ob. Skubis". Winno brzmieć: "przewod­
niczący PRN (Powiatowej Rady N aro­
dowej) ob. Skubisz". - co niniejszym 
prostujemy. (j) 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO dokument na nazwisko 

Matia Łapa, wyst. przez Komisję Mie­
szaną Polsko-Sowiecką. 110~K 

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną, książeczkę od kortia na 
nazwisko Stępień Stanisław, zamieszka 
ły Kietlin, gmina Dmenin. 109-K 

ZARZUTY wypowiedziane przeciwko 
ob. T. Zielińskiemu odwołuJę Zenon 
Langus. 108-K 

CYRK Świątkowskiego, Radomsko, 
ul. Roli Żymierskiego. 18 atrakcyjnych 
numerów, początek godz. 20, w soboty 
niedziele i święta 2 przedstawienia 
15,30 i 20. Szczegóły w afiszach. 

ALKOHOL NI[5ZC~," 
CZkO\VIk.KA i NARODU. 

chodu Święta Oświaty rozsprzedawali 
nalepki i przeprowadzali zbiórkę na 
listy ofiar wśród społeczeństwa radom­
szczańslć.ego. 

Z przykrością należy jednak stwier~ 
dzić, że społeczeństwo naszego miasta 
wykazuje naogół małe zainteresowan~e 
akcją walki z analfabetyzmem. (j) 

. rganiz j my kolonie letnie 

Przy Powiatowej Radzie Związków 
Zawodowych w Radomsku organizuje 
się Oddział Związku Zawodowego Ro­
botników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i pokrew­
nych zawodów. 

Do wyżej wymienionego związku mo­
gą i powinni należeć robotnicy i pra-

cownicy przedsiębiorstw państwowych 
oraz prywatnych, jak cegielń, kaflan'i, 
wapienników, kamieniołomów i pokrew 
nych przedsiębiorstw. 

Zapisy członków przyJmuje Powia­
towa Rada Związków Zawadow 'ch w 
Radomsku przy ulicy Kościuszkt nr 7. 

(j) 

Papier sów będzie dosy· . 
W kwietniu r. b. Polski Monopol Ty­

toniowy wykonał państwowy plan pro­
dukcji w poszczes-ólnych działach v,.ry­
robów tytoniowych w sposób następu­
jący: 

W papierosach - 100,5 proc., cyga­
rach - 117 proc. i w tytoniach fajko-
wych - 118 proc. _ 
Wartość wyprodukowanych ponad 

PrZYRodv 
Jasia 
Wi~f(iDi!t, 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

plan wyrobów tytoniowych za omawia­
ny miesiąc wynosi 27 mln. zł. 

W pierwszym kwartale rb. Polski 
Monopol Tytoniowy wykonał plan pro­
dukcji: w papierosach - 102 proc., cy­
garach -112 proc. i tytoniu fajkowym 
-102 proc. 

Ogólna wartość ponadplanowych wy­
robów za wyż.ej wymieniony okres wy­
nosi z górą 192 mil. zł. 

Migawki kulturalne 
Miasto nasze liczy sporo inteligencji, 

zwłaszcza nauczvcielstwa szkół średnich i 
powszechnych. Ogółem w mieście i powie­
Cie pracuje ponad 600 nauczycieli. Jednak 
inteligencja nasza nie przejawia żadnej 

inicjatywy w dziedzinie życia kulturalne­
go naszego miasta. Jest pod tym względem 
bierna i żyje własnym zamkni~tym ży­

ciem, nie mając żadnej styczności ze świa­
tem robotniczym. 

Na terenie miasta istnieje tylko jedno 
kino. Przed kasą widać zawsze długie ko­
lejki. Nie zbyt wielka sala lLie jest w sta­
nie pomieściĆ wszystkich, pragnących zo~ 
baczyć film. Warto byłoby, aby "FIlm 
Polski" pomyślał o możliwościach zaloże­
nia drugiego kina. 

W naszym mieście opr6cz kina jest i~z­
cze jedna duża sala. Jest to lokal świetlicy 
Zakładów Metalurgii, gdzie odbywa się 
większąść imprez. Ale sala ta wymaga re­
montu, szczególnie zaś podłoga. Zarząd 

świetlicy jest b~zsilny, bo nie ma. środków. 
A Dyrekcja i Związki Zawodowe nie spie­
szą się zbytnio, aby przyjść Zarządowi z 
pomocą· 

0-024353 Tra-ta-tal Uszy bolą! Matr sposób! Teraz mogę gra~1 
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TEATRI" 
~OWT TEATR WOJSKA POLSKlEGO 
Dzł' lOCh. 19-tej a:reydzleło Szekspira 

"OIJ."ELLO". 
TEATR POWSZECHNY 

Ze ~ .. or~u ..,. 

JUI 
I 

ę. z 
Dz!J • lOCh. 19,1~ pełna humoru 1 lenty­

me:atu komedia R. MatuM.ewskiego I J. Ro­
;tewa1dego .GOSPODA POD WESOl' A KU-

na owiee -K aków 
lt:tIŁlr.Ą. ". "'-'q 

nAft 1CAMZB.ALN'Y DOMU 1;OUilEItZA 
aL DuzriAJdego Ił. 

Dzłt 1 eodz:lenn1e o łodz. 19,1:1 fana Noela 
COWllrda .,sEANSH. 

RAft KOMEnu MUZYCZNI!!.Y •• Lt.lTN1A·' 
Piotrkowska 2;18 

D7..iJ premiera 1 ~enr>...ie l) todz. 19,15 
~OSE - MARn;" • 1'Oma.ntycma. operetka 
W T-młu obl'lluch, Otto Herbacha. UdzIał 
biette 110 osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety weze§ftiej do nabycla do godz. 
115,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
s~a 102, A od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
ruedzielę, kasa teatru czynna od godz. U-tej. 

Teatr .SYRENA", Traugutta 1 
l)z!.~ i codziennie et ,odz. 19,30 komedia G. 

Dregely "DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opracowaniu 1 K piosenkami Jer:~ego Jura~do­
t2.. li mU!!lyklt, Adama Markiewieza, z goścłn­
!tym występem Iren7 Horecklej 1 Kazimierza 
Szyberta. MU całego ;s:etpołu "SYRENY". 
Kasa CBYftM od rod%. 1&-13 i od lII-teł tel. 
~~-m. J~ 

TeAtr .. OBA·, I'.aehełnh, a, hL u .... 
!>złA i eod2!łennle o codz. 19,210; w bledzłele 

1. śwłęts o ,odz. 18,30 1 U,3/) Ił WIOSENNY 
BIEG", 

. Teak l[1lkWek RTPD Kil'Wrot 27. 
'\IV' k,żd" n!edz:lel'ł 1 Awi~t4) o godz. 12-tej 

widowisko lrokiel'k&w& P t. "Dr' Doolitt18 w 
Afryce", eodzierntłe widowisko dla dzieci 
ni:6ł po",uechnych. 

KINA 
ADRIA ..... "Bitwa o Jt::fBY", aadz. lł1,3G, 

18,30, 20,30; W' nleds. a,30. 
ALTYK - "PirofOW". JOdJ:. l'I', 11, H; w 

btedZ. 15. 
~A.JX.A - ,,71elOft& • Hna", lOib. ll,lIG, 11, 

20,30; w rueds. U. 
('1.DYNIA - .. Progrnt ~ h!.Gkł I:'N$,. I 

7..3 gr. Nr Hl, ~d~ l:S, U, 14, 111; ..... ,,!eds. 
t2, 111. 

DYNIA - .,Dwaj 'l\0'l'I'ł& .,H, ,~s. H, 
~1;...... ledz. l!t 

7łErJ - "Pod dachami ryb .... ,oth. 1,., 19, 
!ł1; VI n!edz. lS. 

ltOLONIA - ,.Ost.e.tni .+~ ~OIItAtnle (tni) , 
gocfr,. II!. 18,30. 21: ", n1eds. 13,30. 

'MUZA - ,.NIIi trop zbrodnt", codz. lUIt; 
.".,. niedz. HI. 

Jl'RZEDWIOSNrE - "GuWf'...rnIl.!ltll-a", lod~. 
1/i, 18,30, 21; VI n.1ed,.~ 34,30. 

OBOTNIK - v Wśród. htdz.t", ,oCh. l'. lI, 
, ; w niedz. 'ri. 

~Oł.[A - .. Wyspa slt.r'tiW', lo(b. a,M, U~,~. 
20,30; 'W nied~ a,3(1. 

w piątek odbyła się na trllj!łe KatOlWlce -
Kraków (78 klm) próba II'Z}"bkoścl, która nie 
wchodzU4 do ogólnej Punktaclt. 

Startowało w niej 9 drużyn, a miaJlowid : 
Czechosłowacja 1. Bułgaria, Czech()f;łowacja II, 

Jugosławia, Rumun;a, Ozechosłow!!.,:la ITI, Poi­
ska l, Polska II oraz drużyna polsko-czeska. 
Drużyny startowały w odstępach S-minuto­
wych. 

Na wypełniony po brzegi etad!on .. CracovU" 

vrClllicy czeoMslowackJq - pje!Wlli Z01WO dIUCy wieJkiego biegu JtoJarsktego 
Proga - WMS,wwa 

kłady Wimy I Gwardii 
na niedzielny mecz zapa6niczy 

w rema.di hbll'WT "GłOIMl Robołlnlaego" .."u. Ła.z.aa1i:ki. Kawał. Xrom~T, Le-n&l'lt. Miś'kie­
W' dniu 9-g(! m1lll1! hr_ W JllI1iUlOwd., ()dlb~. :wdc~, Ma>tusiak. Ze6pół ta.b.rycmy prrz-eo.wsta­
lliię lIęaś.niay mea towa.I'%)'1511d W.ima.-GwM- 1Wi. M&t!pU'j.ąIcy «ład: &H'W1ickl, .PIl.ewińśJ, 
di~ Tll oaibn.l. ~tąpi w llaMllPUj"c'fD Sa.dinUElk!, Domań6kJ.. RlI8aŁa. RomMl 1 S'tefan 
Elkł.!d7:i.. w«img Oile)1ośd lWaq: Jan.illlk:, No- ot'a'l W.ąI'Iit.. 

om nika arządu OlB 
!ł.()('U)6 'W'am& wromad/r..er!:b1e t02iB odlbę­

d~1\ jOlę w dniu ~ maja. rb, (I godr.. 15-.t&j 'W 

pie~lI:ym, i 16-tf'j w dru>glm łermil!lj~ w lolka­
In WZB, uJ. PiotrJtowl'lka 61. bez wzgilędu nil 
ile).)!/; o'lw<:nych. Kllubi' o<howi<\~"rn .~ delego-

Bokserzy lugosławH w WarszawIł 
w dnirtl wcro.rajszym prlry'h~a do WatmU­

wy T~ezelll>tacyjillll drUlżyn.a bolk&eIlika milkji. 
jU9'0l!'ł<lwiaM&:1ej ... iMtła.dlZi. D,a6tępu ią('ym~ 

Aatdr .. jevic., Jl.vlovk" su,rnelllOtovóc. Matic.. 
'lilki<:. D1.~I"a, T.l\za;r,".,.\~. Mib-c()Tk. (".ośde 
7:an1nesaah w ib<>~.f'!'hl "Te.rmillllllos", 

waĆ w-ycl\ pra:ed6t.4.""oideAi. Mopa>l:rzo!lych 
w dele.gację podpisami tllpraWllliOtllycll człon­
ków klubów. HCLŚć delle.qaiÓ'W klrubu na wal· 
1lV'1l1 :zgromadze:n1tt - .nleog-raniczona, nill!:w1s' 
ko pn.ewooruczą<.€.go deJęgacji ('lIIPraWlIlio.nego 
tto ud:z!$ 11- qłollOwl!'Ilj'\j winno byt' ~dJllie 
"oz.n.aao!ll~ 

PnypomillalDy r6w.n.ie.ł brnmAemń.. pu. l6 
Sia.ln!lbu OZB, t~ 'W1Ilios!d kll1.J.Mw ~yUIln1y by" 
uładM!4l nil piśmi .. >naj~7nllel IM. .,. dni prt.ed 
ł.eIl.ll1111t'1ID ~o""m~o WII~!!legO :tgtTomao'l".ni d'l 
.~reł~.mi~ll)Ol t.OZE, nJ.. PiotrkoWl"..k" "7 6. 

Zanqd. 

druzyny wpadły • na~tęp\1J.ąc~j kolejn~d: 
Polska n, Bułgaria. Jugosławia, Czechosłowa­
cJa III, Rumunia. CZe<:hosłowacJa II, Polska I. 
Czechosłowa-::ja I. i zes-pół polsko-czed1oslo­
wacld. 
Po uW7Jgl1~lenfu -POGlrawek, wyni~dych z rM­
nic w czasie startu. ostateczna kolejność dm-
źyn jest następująca' . 

t) J~awia 2'01:03 
2) Iillnrunia 2:09:43 
3) Czechosłowacja LI - 2:14:45 
4) Bułgaria - 2:16'16 
5) Cze<:hoslowacja m ...... 2:11:08 
6) Poł6lka n - 2:11:53 
7) drużyma GlQJsko - czecholSłowacka 2,21 :2.4 
8) Poilska I - 2:25:37 

9) CzeChosłowacja ! - 2:.oM:Ml. 
Drużyny po>trak!towały [-en e t1llP , 'kItóry m& 

wchodził w og6l!ną punktację wyścigu jako 
trenilllg IIH'le.d jlUtrzejszym etapem Kralk6w -
Kielce. DrużylIla podlS.k.a I wpadła cał/l iPi<tf:'k\ / 
na metę >trzymając 6i~ za ręce. Zwycięski a 
drużyny otrzymały nagrody. 

W god'llil!lach pobudn-iow}'(:h ugranic1m1 .,. 
Cl:e6tJnicy wyścigu zwiedzili muzeum I!lall'odo­
we w Oświęcimiu. 

Zawody o mistrzostwo kI.. A 
Po d .... ttJ!ty,gocmloiWej p.merwi.ld>aM A obę. 

gu łódzkiego lPTZy;;tępuje do da<kszych ~o1Jkai. 
Tym razem w Łom i rozegra'l19 zOlStan~ d",a 
mecz& a na prowil1lc ji tr.zy. 

iNa boi6iku Zjednoczonycll e,pot'ka ~e ZZK 
!Ze Zjeq'IloGZolIlymi. Oba te :MSIPoły: :r!l{Prezentu· 
ją pra.wie równy poziom, ta>K:. iż :zwydęstwo 
zależeć będ.rz;ie od przypadku.. Wygra. lIespół 
lepiej w tym dniu nastawi..-zly koodY'Cyjn:ie 
i piSychicmie. Na ter-enie Wlmy Widzew 8pOt. 
ka się dziś 'I ł.I<..ii"-€'IDl. iBęd~ to nleofic ja~ 
derby ŁodaJ. Widzew ipol'.iada więced fJ1LdM lil 

w-yqram.I\, nii jego 1I)!'l:edJW!I1iik. 
Na prowincji odb~1\ eię mea. w lPl.o~o­

wie. Tomaszowie i Zgiemu. CO'DIColl'd!a podej­
muje le-adera tab eili , TUR 1: Tom,alSll()wł!t. Nal1 .. -
ty sdę liC2yĆ :ze zwycięstwem druiy.ny goro. 
Bardz'O cieik:llwle ,;apowia.da się mea Lechii 
:I. PTC. TJ'.1dn" wyronił TW)'lC!ęzc~ :E tvcl1 dru' 
łyn. W Zqi .. rzu Boruf'l rozeqra meor;lt łódr.­
cbm TUR-em.. Oh II t 1 poły., grO:t'OM 

ęa.dkiem dt\ n!ZIM~l kJl\8. V\'la:ma puhlia< 
!ilOŚĆ oraz boi&kn prIeml!wiaill rll.c'lt'!'j na k • 
nyść go~<J.cm:y. 

TROJMECZ BOKSERSI\.1 W ALEKSANDROWIE -
W sobotę dnia Ił maia 1948 r o godz. 19 "". 

Alek5androwl~ w !lali Zw. Za ..... pu.y ul. J!'otll­
dniowej Nr 5 odbędzil'> t;ię trójmec.z bokeers1t: 
między DKS Aleksandrów. Il. 1.KS "Odz' eż" 
Łódź i OI. Szle Pol. Wy-;h. Łódź .. 

Przedspreedaż biletów na wyżej -wymlenl!:' ~ 
De zawody odhywa tlle w lok.alu DKS w .Al~­
ksandrow p pn:y ul. '1-g<l L15topada Nr 12. 

Bilety ulqowl'\ wyłącznie do nabycia ",. Iti· 
kalu DKS Alelf~andrów. 

1t'EKORD - .. Niebo r.:zy płekło" (od:!':. 18,30, 
18,30, 20,30; w n.iedz. 14,30. • 

STYLOWY - "Oflag xxvrt». ~odr.. 1ft,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 12,15. z s w c an 

SWIT - "Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20.30; w nie dz. 14,30. zwycięzcom wyłcigu arszawa - Pr. 

TĘCZA - "Oflag XXVII", godr- lT, 19, 21; 
dodatkowy !Jeans o godz. 15; w nledz. 13. 

TATRY - ;,Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - "Moje Uniwersytety", godz. 16,15, 
18,45, 21,15; w nledz. 13,45. 

'WŁOKNIARZ - "Płomień Nowego Orleanui', 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz. 
lS-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol­
łka-Czechosłowacja. 

WOLNOŚC - "Dusze Czarnych" godz. 17, 19, 
20,30: w ruedz. 14,30. 

ZACHĘTA - "Historia jednego fraka", godz. 
1.6,30, 18,30, 20,30; w !lJedz. 14,30. 

Co usłyszymy przez rad~o 

w sali "Lucerny" w P.radze o<l!był& 6ię \lI!O' 
cZyiSta aikademia połączona :r; rozdallliem na­
gród uczeetnikom wyści9lll kolarskiego Praga 
- W'arsllawa. 

Cenne nagrody otrzymał zwycięzca ilndy­
wHliua.1ny, Jugosłowianin Prosmek, oraJZ druży' 
na polska, l.:trua wygrała wyścig w klasyfika· 

cji druży<nowej. Najwięcej 1'1.agród zebrał 7;W'f-1 
cięzca trzech etapów - Czecho5łowak Vese-
ly, oraz Polacy: Siem1nski l WójcJ'k. I 

Ogólna .klalSY'f&acja in.dywidual!na wyścigu 
Warszawa - Praga przedstawia sie, jak na· 
fI'tępuje: 

1) Prosineik: (Jugosławia) - '26'52,25 

ed meczem tK e ia 
Po uzyskallliu pierwszego punkbu w ro:!:· QIllować IZ wygranej. Z drugiej mów slbrony po­

gryowkach o milStrzostwo Ligi pillkarslklej ŁKS wracający do fo.mny zespół ŁKS-'U przed swą 
publicznOŚCią będzie się chciał >pokazać z jak 

z Garbarnią w KJrakowie, łodzialllie' rozegrają najlepszej strony. Mało zaszczytne, 06'tatn1le 
mecz z LEgią stołeczną. Wojskowi 61toją obec- miejrsce w tabeli lodziaIllie winni z,mienić na 
nie na czołowej ,pozycji w tabell 6,pO'1Jkań naj: jedno 'l wyżej Sito jąq'Ch. Zawody ni·edz.ieJIIl€ 
wyzlSzej klasy piłkarstwa polskiego. Z tego tell: wzbudziły wśród zwole!Imików P i lik al'S twa 
względu Legia nie będzie chciała tak łatwo rezy- wielkie Łaintenl6()wanie. 

------~----------

Kalendarzyk sportowy na sobotą i niedzielę 
12.04 DziennIk. 12.25 "Pieśni polskie". 12.50 

(Ł) .,Związek Samopomocy Chłopskiej org.ani­
zuje ośrodki maszynowe w Woj. Łódzkim". 
13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert so­
listów. 14.30 (Ł) Audycja dla dzieci - IJ ode. 
opowieś~i J. Korczaka pt. .,Sława". 14.45 (Ł) 
"Wiosenna pieśni". 15.05 (1,) Kronika i komu- Kalenda.rzyk spoI11.owy na dzJisiejsz~ 60- I chia.. - PTCj boi6ko Zgierz: BolrWta 
nika.ty. 15.10 (Ł) Muzyka taneczna i lekkie botę przedstawia się nast~pująco: (Ł6az). 
pioiSenk1 (płyty). 15.30 (1,) "Lis w kurniku" _ Piilika nom'!!.: zawody o mi6brzo~ klasy ZA WODY O MISTRZOSTWO KLASY B~ 
audycja słowno-muzyczna dla d'lied. 16.00 A, godz.. 17-ta, boisko Wimy: Widzew - Godz. 11 boisko TUR (Park Ludowy): Plo­
Dziennik. 16.20 "Ostatnie dni woJny" _ fe- ŁKS. mień - Włókniarz; boi6lk.o Anko: KMSS -
liet<ln. 16.35 Skrzynka og6lna. 16.50 .. Przy 50-1 Zawody o mistrzostwo klasy c; god'Z. 17 P.ne1bóh boisko DKS: Bieg - TUR {ChojIllY); 
bocie po robocie". 18.90 Lekcja języka ro~y~-: boisko Zrywu (Park Ludo~): Zrv:w (Kozi- godz. 17-ta: boisko DKS: DKS - TUR (Za. 
skiego. 18.15 "Z wędrowek po ziemi polskIeJ' IIlY) - Skra i boisko OgnMilI: Vlctoalla - Wola); boisko DKS (Alelk~aOOrów): DKS -
_ audycja muzyczna. 18.45 .,Zaklęty dwór". Podgórze; boisko ATko: J'lltrzenka - Łodzian Unia (Skierniewice); boisko Zd1uńslka Wola: 
19.00 "Melodie Świata". 19.25 "Na swojską kai boieiko Konstant}'1llów: Solkół rKonsta~ Klub Sportowy 6 - Zryw (pabia!l1ice); bois­
nutę". 20.00 Dziennik. 20.45 .. Jak zostalem pi- tynówl - Zryw (Ozorków). ko ZrY'W'll (Park Ludowy): Centr. S'ZIkoła Of. 
sarzem". 21.00 Koncert Kralkowsk'eJ Orkiestry BOKS: ° godz. 19~tej VI' Alek.sanruowi-e - PKS (Pabianice). 
P. R. 21.35 Popu'larne miniatury kwartetowe odbędzie się 1rójmeCIL pom!iędzy l:e6qlolam! LEKKOATLETYKA: Na M~diQnie W1ill1y 
kompozytorów rosyjskich. 21.55 Pogadanka DKS (AI.eksalILdrów), O<12iec1: (Łódź) t Oficer- odbęOOie się dzień rzutów i eko.~ów d[a ko· 
filmowa. 22.00 Muqka taneczna. 22.45 (L) Kon s.klt Szkołą Pol.·Wych. (Łódź). Zawody odlbę· biet, junio~ów 1 seniorów. Pocz.ą.'tek o godz . 
. -:ert życzeń (cz. II). 22.58 (Ł) Omówienie pro- dą się w sali JPlrZy \IIl. Południowej 5. 10-<tej. 
gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wia- Kalendar.zyłk ~portowy na niedtzieJ.ę pil"Led· ZAPASY: W remach zaibawr "Głosu Ilo· 
Gomośd. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) stawia s1ę następuJą~: botniczeg-o" odbęd2is eię w p-\rku JlIilianów 
Koncert tyczeń (ez. lII). 1.00 Zakończenie PIŁKA NOżNA: Zawody o mietrzo6ltll"o mea W~ma - Gwardia. 
audycji i Hyml1..; Ligii, .~dion ŁKS..u, god,,- 11,30: Legia (War· ,. 

uawa) - tKS. O metrroshro Ligi Pilkall"6lkiet. o>pr6a za-
OP!ARY 

2'1. ~.OOO M Dom Dzieck!. ,.. !artoszyeac:h 
składają pracownice f-my. ..zenit'~iI'-lZ7. ul. Na­
wtowiaa' N(·51 ... ,/ ---.... 

Zawody o m1etrz<lełwo t.~gY' X:- ~odz. 11 wodów Legi~ - ŁKS, odlbęd:~ się spotkania: 
boisko Zj-ednoczolllych: ZŁK - ~}ednoar.o· w Walll'l;'łl!Wie P<lłon.ia - Rymer, w T>a!Mwie 

1118, ~od'l. 11 - bo~o Piotrk6w: <!oIIlcord·ia Tam<lv!1. - W~ w B'Y'tomi'l1 Po'lonfa -
.... :rt.m JTOOlUW:vh Ł>ojaJko :roIMnów; 1..8-~ ... ~ W~ - Widu.". 

2) Siemiv..61d (Polska) - 26 :57,2i 
31 Wójcik (Polska) - 26:58,06 
4) Ci>b'llla (Czecho~łowacja) - 27 :01.25 
5) Vesely (CzecoolSłowacja) - 27:03,27 
fi) Rzeźnicki (polska) - 27:04,42 
7) Bat (Jugo~ławia) - 27:05,53 
8) Loo~ (Czechosłowacja) - 27 . OO,O~ 
9) Nolas (Węgry) - 27:10,12 
10) Bohdan (Czechosłowacja) - '27 . 15,44 
11) Pietraszew>s.ki (polska) - 27:16 ,1!l 
12) Motyka (Polska) - 27 :17,28 
13) Vaxga (Jugosławia) - 27:18,02 
14) Napierała (Po16ka) - 27:24.,19 
15) Dinev (Bułgaria) - 27 :27 ,13 
Ogólna klasyfill;:acja drużynowa: 
1) Polska I (Rzeźnicki, Wójci'k, Piem-aszew-. 

ski , Siemiński, Na.rpierała) - 80:51.57 
2) Czechosłowacja I - 81 :09,37 
3) JugosłaWia J - 81 :~2,19 
41 Węgry r - 81 :26.37 
5) Czechosłowacja II - 82 :00,5J 
6) Polska II - 82:26.41 
7) Węgry II - 8334.44 
8) Bułgaria - 83 :39,21 
9) RlumUlllia -- 83 :51,30 
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Widzew jedz~e do Poznania 
Wydział Gier i Dyscypliny PZPN-u wyzrna· 

czył mecz o mistrzostwo LIgi pomięd:zy Wartą 
i Widzewem w Pozilla:nLu. Łodz.iauie prawdopo­
dobnie wyjadą lIla wyżej wspomnian° mecz 
z nowopozyskanymi zawodnikami lIla kil u po­
zycjach. Nie jest wykluczone. aby Widzew 
prnywiwł do Łodzi choćby jeden punkt, czeQo 
mu życzy cała Łódź ~ortowa. 

Dobra postawa Gwardzistów 
na zapasach w Poznaniu 

. ZelSlPół KS :,Gwa>rdia" bawił z sekcją ZdpnŚ. 
mcz't lila ml",trzostwach Polski w ·Pozn1l.niu. 
Bardzo do!bne. 'WY1Padi tam Śliczkowski, któ­
ry zdoby'ł pUOOM przechowi dyr. Szud'li ńskie· 
go. Dobrze roW1Il.ież wakzy>li LenillTt IKramer. 
Łazarski .., wake % mdiSl\lrzem. Polski, Rok itą, 
wygrał, Jednak 6~iowie "dOiPOffiOgll" Rok!· 
cie, lilie u.znaj.ąc tego zwycięs>bwa. Do~ero 'I1óz­
niej ro.dzianin. (be;,dac roe.rnel"Wowany) uległ 
kraBwwimma-wi. .__ -




